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Bomba i strzały 
w konsul 


jacie czeskim w 


Znowu groźny pożar we Lwowie. 


Amundsen zdobył neroplanem biegun północny! 
otalin i wdowa po Leninie Załamująca się Inia. - 


i i Linja polityki europejskiej zała- 
ít T ki d ł d muje się, ale to jej załamanie jest 
spowodowali powrót Trockiego da władzy. | oee se at t iei zalamanie ies 
Leningrad, 23 maia, (Tel. G. P.) | jes: przeciwn kiem Kam en ewa i | nię tę wytyczyła Anglia swą bez- 
Słychać, że Stalin, dawniejs Zy prze- | Zinowiewa. R wne: wdowa po | względnie germanofilska tendencją. 
ciwnik Trockiego, sam dążył do | Leninie, craz jego siostra, posta- | Potężnemy państwu wyspiarskiemu 
ponownego powołania egoż, a | wły powró Trockiego sa warunek | sekundowały w tem Włochy ojczy- 
miał to uczynić z tego powodu że | da zg» pozosawama w pati. zna Nittjego. jedneko z najgorliw- | 
szych propazatorów germanofijstwa 
na terenie międzynarodwytn. 

Teraz to się zmienia, Prosty do- 
tąd bieg wspomnianej linji uległ 
skrzywieniu. A skrzywiła ją Swym 
ciężarem brutalność niemiecka. Wy 
prawiła swym przyjaciołom i pol- 
tykom tyle przykrych  niespodzia- 
nek, że uznali za  najmądrzejsze, „SLUCHA“ ŚPIEWU ZAPOMOCĄ 
stworzyć pomiędzy swem stano- DOTIKU; 
wiskiem a pretensjami Niemiec mO | paan amna amoina z pobyki 
żliwie największy odstęp, Odstry- | w Ameryce słynnego basisty Szaljapina. 
chnęji się. gdy, jakby dla zadrwie- | atv „wysłuchać” śpiewanej przez miego 
nia z ich dobrej wiary, Niemcy RECE A A 
wybrały Hindenburga swym pre“ | — dotykała warg śpiewaka, odbierając zu- 
zydentem, Skrzywili usta gdy poli- | F'lrie kompletne wrażenie śpiewu. 
tyka Stresemanna bez osłonek za- | mmmmem ammo 
zrozjła rektyfikacją granic wschod- 
rich, Co naturalnie mogłoby osiąg- | propozyca niemiecka, domagałąca 
nite być jedynie nową wojną. A | się przyłaczenia Austrii do Rzeszy. 


J. e Stora: fenaa Świat ma już tych wojen dosyć. Bo też to był koncept! Angilja 
RAD s 32 = Anglia także. Włochy ditto. A już | przejrzała odrazu grę niemiecką w 


najbardziej je rozjuszyła najnowsza ' tym wypadku. O cóż idzie imtego, 
nne 


Znakomita artystka Lucy Moessal dziś śpiewa na 
rzecz weteranów 1863 r. w Ognisku oficerskiem. 


Generalny Przedstawiciel Zjednoczonych Fabryk Obuwia „Salamandra“ Tow. Ake. 


bawi obecnie w Pols e. R:flekanom na miasa prowincjonalna odda Biag sprzedaż. 
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jeśli nie o połączenie dwu monar- 
chizmów niemieckiego i austriackie 
go, aby tem pewniej tem rychlej 
któryś z Hohenzollernów zasiąasć 
- mógł na tronie! A do tego Anglja 
nie myśli dopuścić, Ona wie dosko- 
nale, że restauracja monarchii w 
Niemczech pozbawi ją za jednyn: 
zamachem wszelkich tych korzy- 
ści, w imię których kruszyła du 
tąd z takiem zacietrzewieniem ko- 
pię w interesje Niemiec, Nowe bo- 
wiem cesarstwo niemieckie powró* 
ci do dążeń polityki niemieckiej z 
przed r. 1914, wznowi rywalizację 
z Anglją. „Gott strafe England!“ 
stanie się wówczas napowrót jed- 
nem z najpopularniejszych haseł na 
całej przestrzeji od Renu po Odrę, 
od Morza Północnego po Dunaj, 

Równocześnie namyśliły się Wio- 
chy i; doszły do przekonania, że 
delsze popieranie Niemiec przez nie 
utraciło dla nich, dla Włoch, wszel- 
ką rację z chwila, gdy Rzesza wy- 
ciągać poczyna ręce dla zagarnię- 
cia Austrjj, Jest to zbyt wyraźnem 
zagrożeniem terytoriów nad górną 
Adyga, a terytoriów tych Włochv 
wyrzec się nie mogą. na wypadek 
bowiem wojny cała ich konfigura- 
cja strategiczna dotnałabv przez to 
szwanku, A. więc granica Bremers 
musi być objęta paktem bezpieczeń- 
stwa zuwełnie, jak granica Renu, 

Tak to Niemcy, opętane dziką 
żądza grabieży i butą sa:ne posta- 
rały się o tg. iżby uleczyć dwu 
najwytrwalszych swych przyjacidł 
z mauij zapamiętałego popierania 
interesów niemieckich. Nie stoimy 
tedy odosobnieni z naszem żada- 
niem by wschodnie zrarjce Niemise 
„zostątv także spełrzfikowane pak- 
rem bezpieczeństwa, Już przez sa- 
nią analogje ŻAdanie nasze zyska 
chyba poparc.e także Anglii t 
Włoch — obecnie, kiedy spadła tm 
łuska z oczt 

Linia polityki europejskiej, odda- 
lając się ed Niemiec, zbliża się tem 
samem w naszą stronę — załamanie 
jej więc może nam przynieść jedy- 
nie korzyść. 


| EE — | 0 Em tę tw) 
Minister i generał 


zapoczątkowali linję napo- 
wietrzną. 


Warszawa, 23 maja. (Te'. G. P.) 
Dziś rano wylądowa? na lotnisku 
Mokotowskiem w Warszawie Sa- 
molot odbywający regularną komu. 
nikację między Warszawą i Po- 
znaniem. Pierwszą podróż odbyli 
Min. Ratajski i ge”. Raszewski. 

p 


Rewolucja bolszewicka 
w Persji. 


Londyn, 23 maja. (Tel. G. P.) 
Dochodzą z Teheran. niepokojące 
wiadomości © sytuacj w Persji. 
W perskiej części Turkiestanu wy- 
buchła rewolucja. Jak sądzą w 
Teheranie ruch ten jest popieriny 
przez agentów moskiewskich. RĢ:- 
wolucjoniści żądają od Teheranu 
autonomji takiej, jaką otrzymali 
Turkmeni rosyjscy. Obawiają się 
wybuchu dalszego ruchu w Persji. 
m glony 
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„QAZETA PORANNA* z dnia 25, maja 1925 


ze s!'atków nerwaskich, 


Warszawa, 23, maja, (w.) Z 
Oslo donoszą: Według obserwacji 
meteorolegjcznych wszystkich sta- 
cii północnych czas jaki obrał sœ 
bie Amundsen na podróż jest nie» 
zwykle sprzyłający. Nad biegu- 
nem panuje obecuje dobra pogoda, 

Amundsen ma objać biegun pół. 
nocny w imieniu króla norweskiego 
pozostawi on w zamkniętym termo- 
sie datę į godzinę swego przybycia 
na biegun Na wierzchu termosu 
będzie zatknięta choragiew z, bar- 
wami norweskiemi. Podróż odby- 


Warszawa, 23 maja. (W) Z Wa- 
styngtonu donosza: Wc oraj dok>- 
rano ostatn.eg» forma!neg» aktu 
w sprawie konsol dacji raszego 
długu w Ameryce. Pos:ł polski 


obszarze Państwa. 


czerwca b. r. 
Szczegółów na razie brak. 


gażowej. — Przyp. Red.) 


Warszawa, 23 maja, (W) W Min. 
spraw wewn. odbyła się dzisiaj pod 
przewodnictwem Min. Ratajskiego 
konferencja poświęcona uregulo= 
waniu stosunków bezpieczeństwa 
w Województw e poleskiem. W wy- 


Warszawa, 23 maja. (W) Z 
duiem 1 czerwci na skutek zawar- 


kó:e i warzysz,ły 


Zwyżka cen biletów kolejowych? 


Dlaczego ? 


(Telcforem od naszego korespondenta). 


wała się po lmj 12 stopni na 
wschód od Greenwich, W pierw- 
szym aeroplanie, zaopatrzonym w 
łódź, pojechał Amundsen, w drugim 
Ellisworth, Podróżni wzbili się na 
wysokość 1000 m, a szybowali na 
wysokości 800 m, z powrotem 
wzbiją się na wysokość 2.000 m. 
Podróż odbywa się bez lądowania 
po drodze, Amundsen j cała wy- 
prawa zaopatrzona jest we wszyst- 
kie ówczesne urządzenia, zapobie- 
gatące zimnu. 


Polska płaci Stanom Zjedn. długi 


Obi gacja na 178 miljonów dolarów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


w.ęczył skarrowi Stanów Zj. obli- 
gację na 1781, mljona da larów, 
amortyzowaną półrocznemi spłata- 
mi w ciągu 62 lat. 


Warszawa, 23 maja. 


Korespondent Wasz dowiaduje się, że wedie zawiadoinienia wy- 
słanego przez Ministerstwo kołei do w zystkich podwładnych organów 
ma być niebawem rozesłaną nowa tab:la opłat w ruciu osobowym i 
bagażowym na poiskich kolejach w komunikacji wewnętrznej na całym 


Nowe ceny przejazdowe i przewozowe wejdą w życie z dniem 1 


(Niewątpliwie chodzi tu o nową podwyżkę taryfy osobowej i ba- 


lzy Województwo poleskie 


uzyska wreszcie ochronę przed dywersantami? 


(Telefonem od waszego korespondenta). 


niku konferencji mają być wydane 
rozporządzenia mające na celu u- 
sprawnienie działalneści organów 
powołanych do czuwania nad bez- 
p eczeństwem. 


0żyw cny chrót towarowy z zagranicą. 


! 


tych odpowiednich umów i kon- 
wencji zostanie o warta bezpośre- 
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Amundsen zdobył biegun północny 
i zaanektował go w imienin Norwegii. 


Pierwsze wiadomości o wynikach ważnej ekspedycji. 


Warszawa. 23 maja. (W) Z Berlina donoszą: Wczoraj wieczorem nadeszła 
wiadomość z O.lo, że Amundsen w nocy z 21 na 22 b. m. dosięgnąt bieguna pół- 
nocnego. Bliższych szczegółów na razie brak. i „s. 

Warsząwa. 23 maa (W) Z Nowtgo J rku donoszą: Pisma amerykańskie za:rieszcza ą wia- 
domość, że Amundsen dotarł uż do beguna 1 „est w drodze p-wrotnej. Po wierdzenia tej wa o „ości 
lotewi Amundszna niema. c 
nadał do pism anie ykańskich zmerykanin Ellisworth, który towarzyszył norwesk emu podróżni owi. 


Pierwsze wiadomości. 


Prawdorodobnie wiadomość tę 


ROALD AMUNDSEN 
|... . smi o |... TENS. SEE "| 


dnia komunikacja towarowa mię- 
dzy Pclską a Czechosłowacją, Au- 
strją, Węgrami, Włochami i Szwaj- 
carją. Będzie to zupełnie nowy 
sposób pizewożenia towarów z pra- 
wem przekazywana opłat, co o» 
gromnie wpłynie na ożywienie 0» 
brctu towarowego między Polską 
a iemi państwami. 
—— 


Jakie czynsze płacić 
będziemy W czerwcu? 


Wedłe informacji zasągniętej 
w Urzędzie rozjemczym dla spraw 
njmu Lwowie pozostaną niezmie- 
nishe czynsze najmu za czerwiec, 
albowiem poszczególne czynniki, 
składające się w myśl ustawy 
o ochronie lokatorów na wymiar 
opiat czynszowych, jak podatki 
i opłaty gminne oraz ryczałt, 
przyjęty na pokrycie wydatków 
administracy nych, nie uległy zmia- 
nie. Podwyżka czynszów nastąpi 
natomiast z dniem 1 lipca b. r, 
jako z początkiem !|wa'tału kalen- 
darzowego, z którym wedle po= 
stanowień ustawy s.awki czyn- 
Szowe wzrasiaą automatycznego 
o 6 procent. 


Cesana | zawo i 
DONIOSŁE ODKRYCIE MAR- 
CONIEGO. 

Londyn. 23 maja. (Tel. G. P.) 
Marconi ogłasza w wieiu pismach, 
że udało mu się zmienić technika 
radiotelegraficzną i że opracował 
nowy systen fal, które wywołają 
przewrót w radiotelefonji, pon e- 
waż wymagają znacznie mniejszej 
energji przy ich wysyłaniu. 
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„GAZETA PORANNA? z dnia 25, maja 1925, Pe 


pustim konsulacie czeski. 


Obłąkany rsbatnik rzucił bombg, zastrzelił woźnezo konsulatu i strzeał 


Kraków pozostaje od wczoraj 
pod wrażeniem wielkiej sensacji. 
Około godz. 12 w południe roze- 
szły się w mieście pogłoski o do- 
konanym zamachu na tutejszy kon 
sułat czeski przez 

rzucenie bomby. 
Równocześnie z władzami bezpie- 
czeństwa przybył też na miejsce 
krakowski korespondent „Gazety 
Porannej', a na podstawie wlas- 
nych obserwacii i relacji urzędo- 
wych podaje nam telefonicznie 
następujzce szczegóły nowej 
niecodziennej zbrodni. 

W ostatnim czasie jedną z co- 
dziennych niemal guści i klientów 
czeskiego korsulatu była charak- 
terystyczna postać starszego ro- 
botnika. który ustawicznie czegoś 
tam szukał, coś przedkładał i tłu- 
maczył. Znali go urzędnicy i służ- 
ba. Wczoraj, charakterystyczna 
postać zjawiła się w budynku kon- 
sulatu, trzymając pod płaszczem 

iakieś ciężary. 
Była godzina 11 przedpoł., gdy 
ów klient rozpoczął pertraktacje z 
woźnym, aby go dopuścił do wice- 
konsuła Hlupy. Woźny Henryk 
Kołodziejczyk oświadczył krótko 
przybyszowi, że go niedopuści i 
kazał mu odejść. Nastąpiła 
krótka sprzeczka, zakończona 
szamotaniem 
między przybyłym a woźnym. 
Tajemniczy przybysz odskoczył 
na kilka kroków, poczem błyska- 
wicznym ruchem 
wydobył rewolwer i strzelił, 
mierząc prosto w Kołodziejczyka 

Na odgłos strzałów przerwa: 
no urzędowanie w konsulacie. 
woźny mimo ciężkiej rany, wv- 
biegł z budynku i począł uciekać 
W kierunku ulicy Jagiellońskiej. 
Zaledwie ubiegł kilkanaście kro- 

ów 
padł bez życia, 
a chodnik zaczerwienił się wielką 
kałużą krwi. Na ulicy powstała 
niesłychana panika, 
przechodnie otoczyli leżącego. Za- 
wiadomiono Pogotowie ratunko- 
we. Jeden z przechodzących leka- 
rzy stwierdził Śmierć leżącęgo. 

Tymczasem z gmachu konsu- 
latu czeskiego alarmowano wciąż 
policję. W pierwszej chwili po- 
wstała pogłoska, że dokonano 

zamachu na konsula, 

że w budynku konsulatu jest kilku 
ciężko rannych. Tymczasem spra- 
%ca tragicznej Śmierci woźnego 
Kołodziejczyka korzystając z za- 
mieszania, przez nikogo nie za- 
rzymany, wybiegł na ulicę i przez 
akno 

rzucił do biura konsulatu dużą 

bomhę, 

która na szczęście nie eksplodo- 
wała. Z biur poczęli w niesłycha- 
nem zdenerwowaniu uciekać u- 
zzędnicy, a wówczas tajemnicza 
Dostać poraz wtóry sięgnęła po re- 
Wolwer. 
o Posypały się nowe strzały. 

RZ strzelał z kolei do ucieka- 

© wicekonsuła Hiupy i u- 

tzędniką konsularnego Opaternye- 
go.  Wjcekonsul wyszedł bez 
szwanku, p. Opaternyemu kula 
Przedziurawiła rękaw uhrania 


vmczasem ze wszystkich stron 


a |. Z z z E REER 


do urzędników. 


biegła już na miejsce wypadku po- 


licia. Fakt, że wypadek i strzały ; 


nastąpiły na gruncie eksterytorja)- 
nym obcego Państwa, postawiły 
całą policję na nogi, Raz po raz za- 
jeżdżaty przed konsulat czeski Sa. 
mochody i pojazdy wiozące urzęd- 
ników władz bezpieczeństwa. Pier- 
wszy oddział policji 

ujął sprawcę krwawegn dramatu 
i odstawił go do urzędu Śledczego, 
Jest nim 55-letni 

robotnik Jan Lech, 

żyjący © niedawna Zz renty, która 
otrzymał po skwałifikowaniu go ja- 
ko niezdolnego do pracy wskutek 


«vpadku w witkowickiej hucie, 

Policja dalej stwierdziła, że Lech 
od mniej więcej roku nje pobierał 
już renty, a upominał sięonią ko- 
sulat czeche-słowacki przedkłada- 
jac prośbe i poświadczenia. 

Zjawiła się komisja wojskowa, 
aby stwierdzić, 

jaki tnaterjał zawiera bomba. 
Oficer delegowany przez komendę 
Obozu warownego stwierdził, żs 
bomba zawierała silny materjał wy 
buchowy į zaopatrzona była w 3 
zapalnikj, Lech zeznał, że bombę 
posiadał już od dłuższego czasu, 

Z toku śledztwa wynika, że 


AT. 


Lech z planem z góry wożonym 
przybył do konsulatu, aby wyko- 
nać zamach. Uzbrojenie jego skła- 
dało się z bemby, rewolwery i Ka- 
rabjnka, którego nie użył, 

W ostatniej chwili dowiaduje 
się Wasz korespondent, że Lech z0- 
stał ujęty przez murarza Zmysłow- 
skiego, który go natychmiast oddał 
w ręce policji. Z wyjaśnień policji 
wynika, że 

Lech jest umysłowo chory, 
był jakiś czas w zakładzie dla 0- 
hłąkanych, z którego wydobyła go 
żona za rewersem stwierdzającym, 
iż będzie miał dostateczną opiekę 


, domową, 


Ten sensacyjny zamach zakoń- 
czony tragiczną śmiercią woźnego 
konsulatu czeskiego, Polaka Henry- 
ka Kołodziejczyka, wywoła! w Kra 
kowie olbrzymie wrażenie į liczne 


komentarze na temat jakiemi dro- 
gami Lech przyszedł w posiadanie 
homby. 


Znowu groźny pożar we Lwowie. 


Z pionączgo domu wynoszono zaspanych 


Wczcraj o godz. 1059 wi'- 
czorem zadzwonił ostro redakcyj- 
ny tel:ion, 

— iożar! — me'dował krótko 
nasz reporter z miut . 

— Gdzie? 

— Pai się dom pr.y ul. O;ze- 
szkowei. 

W kilka m'nut potem pedzili. 
Śmy już naszym samoch čem re- 
dakcy tym w stronę ulicy Lis.o- 
pada do nowego we Lwowie po- 
żaru 


Straż pożarna była już przy pracy. 


Okszuje sę, że po godzinie 10 
wi.cz rem S!łużąci p. Janiny Os 
sowski į żony inżyniera, ma iipu- 
lovała przy jarzących się węglach. 
a następnie miała je wrzucić d> 
k sza wiklinowego. Po chwili 


kosz zapa ił się 
jasnym płomieniem, od którcg? za- 
ję'a się duża 
drewniana weranda, 


Ogień rozsze zał się powoli — 
obejmował dom, w którym prawie 
wszyscy już s ali. 

Pożir wkiótce pr.erzuci się na 
strych, dym począł się wciskać 
do sypialnych pokojów. 
RETE ZOK 5 a "t. 


Z sali sądowej. 


iewał mienie bliź: ich. 


mieszkańców. 


Na alosrm kilku mieszkańców 
domu i na wi ok płomieci p erw- 
si posp tszyli na ratunek: st. p - 
teu kowy Zawadzki, dr. Leon 
Wades i p. Zbigniew ja oszyński. 
J dna z mie:z: anek paląc go się 
domu 

przeraźliwym gło em wzywaiaą 
pomocy 

ne mogąc śród obłoków dymu 
c dszukać swej śpiącej có'eczki. 
By a to, p. Dmytrysiowa, która na 
widok poża u st aciła przytomność 
:ı biegała jak oszalała, błigała 
każdego, aby ratował i jej dziecko 
i jej gospcdynię, Michalinę Szeb:- 
cową. Ta ostata a, od czasu chora 
nie mogła opuścić łóżka i zosta- 
ia podcas akcji ratunkowej w 
swoim n koju. Stan jej okazał się 
ak g Ż'y, że 

musiano do niej wezwać lekarza 

Tymczasem pożał roztaczał się 
a na ratunex  pospisszyli miesz- 
k ńcy w pobliżu kole arze, a ie- 
dea z nich Edward B»'ert szofer 
kokjowy, przy rozoianiu szyb 
w oknach 

ci żk» się poka'eczył. 

Nie zważa ące jediak na znaczny 

upływ krwi, w dalszym cięgu ra- 


RRT 


Proces o defraudację na dworcu głównym, 


Womela i Dąbrowski przed Trybunałem. 


(—) Rozprawa przeci» io Tytu- 
towi Womeli i Aleksandrowi Dą- 
browskiemu, którzy — jak wiado- 
mo — ponełnili defraudację na 
kw. t.£0.)CQ zł, wywołała w sferach 
ko'earskich uż. zainteresowanie. 

W pierws'ym dniu rozprawy 

doiano przesłuchać 'edyrie ka- 
sjera stacyjnego Jana H.rn ana, zaś 


w dniu wczorajszym przesłuchano 
cały szereg Świadków  da'szych, 
jednakowoż nie zdołano rozprawy 
doprowadz é do końca i odroczc- 
no ją do peniedziałku. 
'Trybunałowi przewodniczy rad- 
ca Łukienowicz, oskarża prokura- 
tor Nowicki bronią adwokaci: dr. 
Brommberg, Klein i dr. Ax r. 


R 0 mf a a 


Pani inżynierowa Ossowska, 
której mąż znajduje sie w Białym- 
stoku na stanowisku szefa laborato 
rium chemicznego, była tak za- 
skoczona wybuchem pożaru, że 
wraz z matką do ostatniej chwili 
rie zdawały sobie z niebezpie- 
czeństwa sprawy i dopiero 
ratownicy nawpół śpiące wymie 

śli je obie z płonącego domu. 

Dzielna niewiasta wkrótce jed- 
nad odzyskała całkowite panowa- 
nie nad sobą i wzieła czynny u- 
dział w akcji ratunkowej. 

Dzięki energicznej pomocy nai- 
tliższych sąsiadów i policji, oraz 
energicznei akcji st'aży pożar el. 
udało się uratować prawie ws..st 
kie ruchotneści z płor ącego domu, 
który uległ wiełkiemu zniszczeniu. 

Podczas akcji ratunkowej nie 
obyło się też, jak zwykle, bez scen 
tragikomicznych. Między innemi 
egenci policji zauważyli wśród ra- 
towników jakieś niezmiernie gor 
liwe postacie, które z kompletnem 
koświęceniem starały się wyvnosiż 
krsztowniejsza nrzedmiotw. 

e zaś policja ma dobra pa- 
mięć i pozbawiona jest wszelkich 
sentymentów, przeto zatrymano 
jednego takiego gorliwego „ochotni. 
ka“ j wywiązał się taki mniej wię- 
cej djalog: 

— Te, batiar! ta ty tu czego”... 

— Co pan chcesz?.. Ta ratuje 
pogorzelców:. 

— Słuchaj Zminkowski! wyry- 
waj pókim dobry. Złodziejów tu nje 
trzeba, | 

— Ja złodziej, ja złodziej!... To 
człowiek leci ratować błiźniego, a 
taki polikier beszta, 

— Będziesz ratował siebie w 
kryminale, a tymczasem wyrywa) 
i zostaw graty bliźnich w spokojn.-. 


Dalszy ciąg djalogu urwał się 
w ogólnym gwarze i krzyku rato- 
wanych į ratujących. 


paz : 
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„0AZECA PORANNA” 


z dnja 25, maja 1925. 


Uczcijm) pamięć bohaterskich lotników z Ameryki 


Na uroczystość edsłonięcia pomnika zjeżdża do Lwowa poseł amerykański. 


W dniu 30. maja o godz. 11-tej 
przedpołudniem odbędzie się na 
cmentarzy Obrońców Lwowa 
uroczyste odsłonięcje pomnika ħa 

grobie lotników amerykańskich, 
którzy jako ochotnicy w eskadrze 
imienja T, Kościuszki polegli za 
Polskę, 

Odsłonięcia ma dokonać protek- 
tor Komitetu budowy pomnika, ge- 
nerał broni Józef Haller w obecno- 
ści pana Pearson, posła amerykań- 
skiego w Warszawie, najwyższych 


przedstawicieli władz wojskowych 
w państwie oraz  naczejnikow 
władz we Lwowie, reprezentacji 
wszelkich  korporacii i zrzeszen 
lwowskich, jak niemniej delegacji 
wszystkich szkół. 

Ponieważ dzień 30, maja jest w 
Stanach Zjednoczonych powszech- 
nem 
świętem wieńczenia grobów wo- 


jennych, 
przeto į tej uroczystości wybitną 
cechą będzie składania kwiatów 


na tym grobie przez reprezentacje 
i młodzież szkolną, a za ich przy- 
kładem niezawodnie i przez wiele 
stowarzyszeń i osób pragnących 
złożyć hołd poświęceniu tych wiel- 
kodusznych młodzieńców, co 

pospłeszyji z drugiej półkuli, 
by życiem swoiem odpłacić czyn 
ofiarny Kościuszki i Pułaskiego. 

Patrjotyczne społeczeństwo Lwo 
wa jak najliczniej weźmie udział w 
tym uroczystym akcie wdzięczno- 
Ści ku czci bohaterów. 


Druga rocznica istnienia bigi 
Ubrany Powietrznej Państwa. 


W piątek 22. bm. odbyło się 

w Województwie pos'edzenie Za- 
rządu Woj. Komitetu LOPP., na 
którem po rozpatrzediu spraw bie- 
żących poświęcone chwię uwagi 
dotychczasowym w nikom dzia- 
łalności Ligi, które mimo piętrzą. 
cych się trudności przedstawłają 
sę bardzo poważnie, 
LOPP. liczy dziś przeszło trzy- 
sta tysięcy członków a wr. b. 
weszła na tory twórczej, realnej 
pracy. W Poznaniu  stwo-zyła 
Szkołę P:loiów, w Warszawie bu- 
duje przy Politechnice Instytut 
Aerodynamiczny, który uniezależni 
nas od zagranicy, tw rzy lotniska 
w Łodzi i Katowicach, stworzyła 
szereg stypendjów na wyjazd na- 
szych inżynierów na studja lotni- 
cze zagranicę, wydała sz:reg ksią- 
tek i broszur i w.i. 

We Lwowie istnieie LOPP. nie- 
spełna rok, jednak mimo to cyfra 
członków sięga do osiemna$ru ty- 
sięcy. Opracowano projekt cywil- 
tego portu lo'niczego a w toku 
są prace nad utworzen'em szkoły 
piłotów we Lwowie. Rozwinięto 
silną akcję na rzecz stwo zenia przy 
Politechnice Lwowskiej Grupy lotni- 
cza-samochodowej, udzi:laiąc rów- 
nocześnie poparciaZwiązkowiAwia- 
tycznemu Studentów  Pclitechniki 
Lwowskiej. Dla Straży ogniowej 
urządzono ku s walki z gazami 
trującymi, co wprzyszłości odegra 
ważną rolę w dziedzinie obrony 
ludności cywilnej przed straszny- 
mi skutkami w jny lotniczo-che- 
micznej. 

To też nikogo nie powinno 
braknąć w szerega:h cz onków 
LOPP., choćby tylko ze względu 
na własne dobro. 


— — 
Wśród pism 
i książek. 


Nowości wydawnicze Księgarni M. 
Arcta. „Albnm młodego muzyka”, zawie- 
rający w pierwszym zeszycie 50 łatwych 
minjatur na fortepian, w opracowaniu L, 
Chojeckiego, ukazał się w handlu księgar- 
skim, wydany nakładem M. Arcta, w War- 
szawie. Nu treść a'bumu złożyły się: naj- 
piękniejsze melodie ludowe, narodowe oraz 
tiyginalne: Chopina, Kolberga, Noskow- 
skiego, Studzińskiego, Surzyńskiego i Woj- 
narskiego. Cenną zaletą albumu jest zręcz- 
ny układ sztuczek, opartych na melodjach, 
zaczerpniętych z bogatej skarbnicy muzyki 
ludowej. 


— "A 


Co mówi Nemo: 


Miejskiej komisji teatralnej pochwała. 


Żeście oddall głosy za Szil erem 
Mimo intrygi, podstępy, knowania, 
Warci jesteście, aby sercem szcz-rem 
Złożyć wam piękne wyrazy uznania, 


Niech od tej chwili nikt przeszkód nie spiętrza 
l piękna zgoca wszystkie s:rca splata. 

Wszak dobro Sztuki to jest 1zecz najświętsza, 
Przed którą winna ustąpić prywata, 


Gdy lepszej ryby nie złowimy wędką, 
Choćby świat cały S:hróler wziął w ob oty, 
Niech pełna R'da da swe placet prędko 

I pinie Szilier — dalsj! do roboty!! 


Przegląd prasy. 


„Przegląd Wieczorny" pisząc o 
konieczności zaradzenia  przesileniu 
gospodarczemu, dochodzj do prze- 
konanja, że nasz przemysł fabrycz- 
ny wobec niezmiernie  kosztownej 
produkcji į konieczności nabywania 
surowców z zagranicy, nie może 
być na razie brany w rachubę. Zato 
przemysł rolniczy może zaradzić 
złemu į to w krótkim czasie: 

„Przedewszystkiem ważne „jest 

podniesienie wytwórczości rolny- 

czej, ten bowiem towar zbędzie- 
my najłatwiej i najkorzystniej. 
Jak obliczają fachowcy, wystar- 
czyłoby zwiększyć wytwórczość 
rolniczą do 15 a z hektara (dzi- 
siaj mamy 10 q, przed wojną do- 
chodziliśmy do 12 q). aby módz 
zmniejszyć wytwórczość przemy- 
slowa į w bilansie  handlowysn 
zastąpić ją rolnictwem. Odrazu 
nje da sję to, oczywiście, prze- 
prowadzić, Większa wydajność 
roli jest wszakże możliwą i to 
nie tylko przy utrzymaniu wie|- 
kiej własności. ale przy systemie 
małych ferm. związanych ze sobą 
w związki kooperatywne, przsw 
co korzystają przy zakupie i 
przy Sprzedaży ze wszystkich 
„bene“ wielkiego latyfundium. 
x 


„Rzeczpospolita“ zastanawia się 
nad polityką Niemiec, która poza 
atakami bezpośrednimi, krecią me- 
toda ryje pod handlem i przemy- 
słem polskim, starając się za wsze- 
ką cenę zdyskredytować jej poľu- 
żenie ekonomiczne. Jakie zaś są 


najważniejsze przyczyny tych ata- 
ków, wyjaśnia w ten sposób: 

„Niemców gniewa nie tylko sa- 
mo wskrzeszenie Państwa Pol- 
skiego. lIch gniewa jeszcze i m 
okoliczność że owo wskrzeszone 
Państwo Polskie nie jest od nich 
finansowo i handlowo tak zalez- 
nem, jak było zależnem przed 
wojną Królestwo Polskie wraz z 
Warszawa. Świat bankowy * 
świał kupiecki Warszawy i Kon- 
gresówki przed wojną bardziej 
liczył się z wola Berlina, niż Pe- 
tersburga. Po wskrzeszeniu Pol- 
ski Berlin nie może odzyskać w 
Warszawie iakiefo dominujacego 
stanowiska. jakie posiadał przed 
woiną, Złożyły się na to rozmaite 
czynniki natury politycznej į fi- 
nansowej, Nie cofa się jednak 
przed systematycznem  Cszczer- 
stwem, z pomocą którego chce 
inne państwa odstraszyć od Pol- 
ski“, 


w 

„Warszawianka* w artykule 

wstępnym prof, Strońskiego, w spo- 
sób coprawda oględny ale stanow- 
czy potępia politykę zagraniczną 
Mussoliniego. która przechodząc do 
porządku dziennego nad Polską, 
mizdrzy się w sposób znamienny 
do Niemiec. Owo  kokietowanie 
Niemców autor artykułu tak okre- 
śla: 

„P. Mussolini odmawia Niem- 
com tego na czem jm mniej za- 
leży, a daje im to. na czem im 
zajeży w tej chwili najbardziej. 
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Odmawia im przyłączenia Au- 
strji, co wogóle jest rzeczą ze 
świata marzeń, gdyż byłby to 
taki przewrót w Europie, iż nikt, 
z Niemcami włacznie poważnie o 
tem myśleć nie może. Daje im na- 
tomiast to, co w tej chwili dla 
nich jest najważniejsze na dziś, bo 
pogodzenie się z Hindenburgiem. 
na jutro także, bo duże miejsce w 
Lidze, na pojutrze wreszcie, bo 
zgodę na zachodni Pakt Pięciu 
przez Niemcy wymyślony dla u- 
zyskania swobody ruchów na 
Wschodzie“, 


„Kurjer Poranny“ zamieścił ar- 
tykuł wstępny p. t. „Wiosenna ofen- 
sywa sowietów“, w którym twier- 
dzi że atak na Europę nie ustaje ani 
na chwilę. Po *nergicznych, acz- 
kolwiek nieudanych na szczęście, 
atakach na Estonję, Bułgarię, Fran- 
cję i t. d. przyszła kolej na Polskę, 
gdyż: 

„Ofensywa sowiecka o Polsce 
mie zapomniała. Po zeszłorocz- 
nych napadach dywersyjnych na 
nasze kresy wschodnie j nieuda- 
nych próbach wywołania tam 
trwałego zamętu  „powstańcze- 
go“ — kampanja prowadzona jest 
według tegorocznych instrukcyj, 
Dwa kolejne zamachy kolejowe 
pod Rogowem, polegające na 
rozkręceniu szyn, nowy zbradni- 
CZY czyn pod Starogardem. nie- 
udany zamach na pociąg pod Lu- 
blinem, wreszcie wielce podejrza: 
ny wypadek Trojanowskiego". 

x 


„Gazeta Warszawska“ z ogrom- 
nym niesmakiem mówi o wielkieł 
mowie Mussoliniego, w której, jak 
wiadomo, było wiele słów o Niem: 
cach ale za to o Polsce ani słowa: 

„O Polsce, jej granicach i o 
bezpieczeństwie "na  wschodzid 
ani słowa z wyjątkiem chyba o* 
kreślenie, że pakt gwarancyjny 
powinien być przynajmniej pak- 
tem w piątkę, co możnaby ostas 
tecznie rozumieć 'w ten sposób, 
że, zdaniem Mussoliniego, równie 
dobrym albo może i lepszym był 
by „pakt siedmiu“ z Polską i 
Czechosłowacją. 

To, dowolne zresztą i mało 
mówiące przypuszczenie w żad: 
nym wypadku nie może zasłaniać 
prawdy, że onegdajsza mowa 
Mussoliniego jest dla polskiej po- 
lityki zagranicznej nader przy- 
krym faktem. Jest on tem bardziej 
przykry. że, jak ,zauważono, ną- 
wet w  enuncjacjach polityków 
angielskich sprawa bezpieczeń- 
stwa granic Polski była poru- 
Szoną į broniona“, 

[= a] 


T 
Grzegorz Nalewajko 


Radca sz'olny i dyrektor filji 
akademickiego gimnazjum 


powszechnie I szeroko znany w kolach na- 
ukowych i ośsiałowych po długiej. ciężkiel 
chorobie zmarł dnia 22. maja b r. we Lwowie 
w 65 roku życia, — Obrzęd pogrzebowy 
odbędzie slę dnia 24 maja b. r. o godz. 
3-:j popołudniu z kryn'y OO. Bernardynów 

na cmentarz Łyczakowski. 2929 
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„KIZETA PORANNA" 


z dnia 25, maja 1925, 


Towarzyska gra Czytelników „Gazety Porannej”. 


Trzy bilety jazdy samolotem pasażerski 


Lwów-Warszawa i napowrót 
beda do rozlosowania. 


Jak już zapowiedzieliśmy „Ga- 
zeta Poranna“ urządza dla swoich 
stałych Czytelników-prenumera- 
torów wiosenny 

turniej o nagrodę. 

„Gazeta Poranna“ nabyła 3 bi- 
lety jazdy aeroplanem pasażer- 
skim ze Lwowa do Warszawy 
i napowrót i pragnie w drodze lo- 
sowania 3 swoim stałym Czytelni- 
kom-prenumeratorom w formie 
szczęśliwej wygranej, udzielić je 
do użytku i współdziałać przy nie- 
zwykle miłej wycieczce 
samolotem ze Lwowa do Warsza- 

wy i napowrót. 

Nasz zamiar nawiazania bliż 
szego kontaktu między redakcją 


„Gazety Porannej“ a Czytelnika- 
mi łączymy 

z propagandą lotnictwa polskiego, 
które, jak wiadomo jeszcze ciągie 
nie stoi na tym poziomie, jaki o0- 
siągnąć pragniemy : musimy. Je- 
szcze ciągle lotnictwo polskie nie 
weszło w okres tei szerokiej popu- 
larności ; użycia, jakie spotvkamy 
zagranicą. Łączymy więc akcje 
spopularyzowania lotnictwa pol- 
skiego z zamiarem dostarczania 
naszym stałym Czytelnikom-Pre- 
numeratorom godziwej rozrywki, 
a dziś przychodzimy do Was Czy- 
telnicy z następująca grą towa- 
rzyską. 


Szczegółowe warunki 
gry Czytelników-Prenumeratorów 


1) W losowaniu biorą udział 
wszyscy prenumeratorowie „Ga- 
zety Porannej . 

2) 3 bilety wolnego przelotu 
aparatem Junkersa na linji pasa- 
zerskiej Lwów-Warszawa, utrzy- 
mywanej przez Towarzystwa 
£erollot 
wygrywają w drodze losowania 

trzy osoby. 

3) Dwóch prenumeratorów 
miesięcznych. którym los szczę- 
śliwy da wygrana, otrzymują po 
jednym bilecie przelotu ze Lwn- 
wa do Warszawy i napowrót, 
z prawem pobytu w stolicy przez 
trzy dni. 

4) Jeden prenumerator kwar- 
talny, na którego padnie wygrana, 
otrzyma oprócz biletu przelotu sa- 
molotem ze Lwowa do Warsza- 
wy także 
prawo korzystania w stolicy 
z pensjonatu na koszt redakcji 
„Gazety Porannej* przez 3 dni. 
, 5) Pod prenume"atorem mie- 
sięcznym rozumiemy tego, który 
csobiście, czekiem lub przekazem 
Pocztowym, względnie przez inną 
csobę wpłaci do kasy administra- 
tj: naszego pisma prenumeratę w 
kwocie 4 zł. na miesiąc czerwiec 
1925 i uzyska imienne potwier- 

zenie. 

6) Pod prenumeratorem kwar- 
talnym rozumiemy tego, który 
osobiście czekiem lub przekazem 
pocztowym, względnie przez in- 
ną osobę wpłaci do kasy admini- 
stracji naszego pisma prenumera- 
tę w kwocie 12 zł. na miesiąc 
czerwiec, lipiec i sierpień 1925 i u- 
zyska imienne potwierdzenie. 

7) Wszyscy ci, którzy już z gó- 
ry wpłacili prenumeratę w ra- 
mach warunku pod 5) i 6) biorą 
automatycznie udział w losowaniu 

będą wpisani na listę losowań 

ez snecjalnego starania. 

f Przyjmowanie prenumeratorów 
miesjęcznych i kwartamych pra- 
£nących wziąć udział w losowaniu 


wolnych biletów przelotu pasażer- 
skim aparatem Junkersa ze Lwowa 
"do Warszawy i napowrót rozpoczy 


namy już w poniedziałek, tj. dnia 
25. maja 1925 r. 

W najbliższych dniach wykaz 
osób, które wejdą na listę losowań 
rozpoczniemy kolejno drukować w 
numerach „Gazety Porannej*. 

Każdy preoumerator musi podać 
prócz imienia į nazwiska dokładny 
adres zamieszkania į otrzyma Tu- 
mep porządkowy który będzie 
wrzucony do urny į w obecności nu” 
tarjusza oraz uczestników gry wy* 
lssowany. 

Ostateczny termin zgłoszeń da 


prenumeratorów lwowskich _ u 

pływa 

dnia 6. czerwca 1925 godz. 7 wie- 
czór 


dla prenumeratorów : zamieisco- 
wych miarodajny jest stempe] urzę- 
du nadawczego również z daty 6. 
czerwca 1925, 

Termin losowania, które będzie 
miało charakter publiczny pod 
kontroją natarjusza oraz kierowane 
przez członków specjalnego komi- 
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tetu powuianego do życia przez re" 
dakcję, bedzie w najbliższych 
dniach szczegółowo podany, 

Dziś już możemy zdradzić ta* 
jemnicę, że odłot tych szczęśli- 
wych, którym ślepy los karze pu- 
ścić się w niesłychanie atrakcyjną 
i pełną wrażeń podróż powietrzną 
będzie miał ramy niezwykle uro- 
czyste i będzie stanowić miłe wspo 
mnjenje dla grona naszych Czytel- 
ników i Przyjaciół, 

Wszystkie przygotowania do lo- 
tu i organizacja podróży samolo- 
tem odbywać się będzie przy 
współudziale częściowo zaś pod 
wyłącznem kierunkiem ruchliwego 
dyrektora tutejszej stacji Aerolotu 
p. Legjeżyńskiezo. 


Zapytania "ależy kierować de 
redakcjj „Gazety Porannej" we 
Lwowie, 


okazanie mordercy. 


(-—) Tocząca się od 2 dni przeć 
sądem przysięgłych rozprawa przę- 
ciwko Pawłowi Sztajurze oskarżo- 
nemu o skrytobójcze zamogdowa- 
nie swej kochanki, Anastazji Goj 
w Radrużu pod Rawą ruską, za» 
kończyła się wczzraj wyrokiem 
skazującym. 

M anowicie po przemówieniach 
prokuratora i obrońcy sędziowie 
przysięgli po.wierdzili pytanie w 
kierunku zbrodni zabójstwa, a na 
tej podstawie Trybunał wydał wy- 
rok, zasądzający oskarżonego na 
półtora raku więzienia, 


G tysięcy złotych nadrody za Paniza. 


Inicjatywa „Gazety Poramnej" nie pozostała bez echa. 


Od dłuższego czasu powiaty 
łańcucki, przeworski i iarosławski 
są widownią zuchwałych rabun- 
ków i morderstw, WI powiecie łań- 
cuckjm zbrodni powyższych do- 
puszczają się Kosior zwany Pani- 
czem i Panek, w powiecie jaro- 
sławskim i przeworskim Mitkow- 
skj į Maczuga. 

Z ubolewaniem podnieść należy, 
że 

doznałą on] pomocy 
i poparcia ze strony pewnych osób 
z pośród miejscowej ludności. któ- 
re udzielają im schronienia przed 
pościgiem organów bezpieczeństwa 
i umożliwiają pozbywanie zrabo- 
wanych przedmiotów. 

Władze wydały daleko idące za- 
rządzenia, zmierżające do ujęcia 
bandytów į postawienia ich 

przed sąd dorażny 
celem ukarania Śmiercią. 

Władze ostrzegają, że nietylko 
bezpośredni sprawca staje się win- 
nym zbrodaj i rabunku, rabunko- 
wego morderstwa lub rozbójnicze- 
go zabójstwa, 

' lecz także każdy, 

kto przez rozkaz, poradę, naucza- 
nie Jub pochwałę czyn zbrodniczy 
wywołał lub z zamiarem spowodo- 
wał do tego wykonania przez za- 
mierzone dostarczenie środków, u- 
suwanie przeszkód, lub w jakikot- 
wiek padź inny. sposób 

udzielił poparcja lub pomocy, 


do tegoż pewniejszego wykortanla 
się przyczynił, tudzież każdy, kto 
porozumiał się ze sprawcą z góry 
co do udzielenia mu pomocy i po- 
parcia po spelnionej zbrodni lub co 
do udzialu w zysku lub korzyści. 
Ostrzega się dalej, że ztośliwe 
zaniechanie przeszkodzetja zbrodił 
powyższych, zatajanie przed wła- 
dzami "poszlak pomocnych do wy- 
krycią zbrodni lub Sprawcy, ukry* 
wanie sprawców, 

udzielanie schroniska znanym 

_ zbrodniarzom 
i ułatwianie im schadzek stanowi 
w 'myśj ustawy karnej osobne 
zbrodnie (kara więzienia do 5 lat). 

Ktokolwiek zatem posiada wia- 
domoścj o tych bandytach i człon- 
kach jch band, ich kryjówkach i 
miejscu pobytu, o osobach, które 
udzielają tym bandytom pomocy. 
winien donieść natychmiast naibliż: 
szemu posterunkowi połich pañ- 
stwowej, Pow. Komendzie poficji 
państwowej lub Starostwu, w prze- 
ciwnym bowiem razje naraża się 
na wdrożenie przecjw njemu docho- 
dzeń karno-sądowych za zbrodnię 
pomocy bandytom, 

Aby zaś przyspieszyć ujęcie 
bandytów a ludności zapewnić jak 
najrychlej spokój i bezpieczeństwo 
władze rozpisały 
nagrodę za udzielenie w tym kije- 

runku pomocy, 
a mianowicie: 


Za pomoc czynną, która umożli- 
wi ujęcie wymienionych głównych 
członków bandy Kosiora zwanego 
Paniczem lub też handy  NMitkow= 
skiego wyznacza się nagrodę W 
kwocie 
i 5000 zł, 

_ Za wskazówkę, która doprowa- 
dzi do ujęcia bandy, lub jednego z 
głównych członków, wyznaczą się 
nagrodę 

2,500 zł. 

Za czynną pomoc przy ujęciu 
dalszych członków bandy nagrodę 
w kwocie 

1.500 zł, 

Fundusz na nagrodę jest zdepo-, 
nowany w wojew. Komendzie poli: 
cji państwowej we Lwowie, Do 
trzech dm po schwytaniu nagroda 
zostanie przyznana. Nagrodę wy- 
płaci miejscowy Starosta, Imię t 
nazwisko tych osób będzie zacho- 
wane w tajemnicy, 


Jak poznać Panicza. 


Groźny bandyta „Panicz“ uezy- 
wa się właściwie Kosior Franci- 
szek. „Panicz“ chodzi często u- 
brany w mundur sierżanta wołsk 
polskich, czasem zaś przebiera sie 
w mundur posterunkowego policji. 
Na głowie znać u Panicza* małe 
blizny od zranienia śŚrutówką, na 
nodze ma poniżej kostki błizaę 
od kuli rewolwerowej. 


Sfr. 6 


RR omni 


Cenzura duchowna 


(W.; Ordynarjat Metropolitarny 
po zasiągni ciu opiaji ' iskupa Bn- 
ciana i kapituły ogłosił w „Lwow 
skich Wiadomościach—archiepa'- 
chjelnych*, „Ustawę o poprze 
dzającej cenzurze ksiag, która 
wywułała wś ód Rusincw . nowe 
gromy pod adresem metropolity 
Szeptyckiego. 

Przedew:szystxiem zakazuje się 
osobom Świeck m bez poprzed- 
niej cenzury wydawać |ism. św., 
tłumaczenia jego, komeitarze do 
niego, księg teolog c:ne, historię 
cerkwi, utwory dz ed.iny prawa 
cerk ewnego, modlitewniki, zbi ry 
pieśni cerkiewnych i td. i w ogólz 
utwory mające iakikolwisk związek 
z religją. 

W dalszym tekscie ustawy, 
($ 5) zakazuje się księżom bez 
pozwolenia Ordynarjatu, mni- 
chom zaś bez pozwtilenia przeło- 
żonych swoich i Ordynarjatu wy- 
dawać książki nawet treści świ: c- 
kiej. Nie wolno również wydawać 
i redzgować czasopism lub pi- 
sywać do nich. Za p zekroczenie 
postanowienia tego niepsosłuszni 
będą suspendowani ($ 7), a § 8 
rozszerza prawo i na t-'ch ks.ęży, 
którzy umieszczają w rismach ar- 
tykuły nawet bezimiennie nie s!o- 
jące w związku z kościołem 

Postanowienia te, o ile będą 
respektowane, staną się prede- 
wszystkiem hamulcem dla roz- 
politykowanego duchowieństwa 
ruskiego propagującego w pras'e 
rusk ej jawnie lub anon'mowo ha- 
sła nienawiści, a przynajmniej 
położą kres bezprzykładnemu w 
historji cerkwi jawnemu bun'owi 
przeciw własnym biskupom i za- 
pobiegną powszechnemu zgorszen u 
jak to miało miejsce w sprawie 
przeciwcelibatowej. Czyż może 
być tolerowany taki kanonik 
jak ks. Kunicki, który w g zecie 
politycznej umieszcza swój podpis 
pod protesiem „Narodowego Ko- 
mitetu* przeciw zarządzeniom bis- 
kupów w sprawie celibatowej, a w 
sali sadowej wykłamuje się przed 
odpowiedzialnością karną po- 
wołując sę obłudnie na tskich zna- 
nych z pokory i uleg'ości dła św. 
kościoła pasterzy jak śp. arcybi- 
skup Bilczewski, Teodorowicz 
i inni. 

Streszczone więc powyżej po- 
stanowienia, o ile dot: czą ducho- 
wieństwa, mają zupełne uzasid- 
nienie i rację. Nie można nato- 
miast nazwać trafiym zarządzenia 
$ 6 tej ustawy cenzuralnej rrzcą- 
gające władzę tej cenzury na 
wszystkich w ogóle wyznawców 
gr. kat, obrządi u. 


Uruchomienie linji lotniczej 
Lwów--Kraków. 


W poniedziałek 25 b. m. uru- 
chomiona zostaje nowa linja lot- 
nicza Lwów—Kraków. Start ze 
Lwowa i Krakowa o godz. &8-ej 
rano. Samolot ze Lwowa ma bez- 
pośrednie połączenie lotnicze z 
Wiednia. Pasażerowie refle:tu'ący 
na lot do Wiednia winni zamiwiać 
miejsca na irzy dni przedtem w 
lwowskiej dyrekcji Aerolotu. 


„NAZETA PORANNA“ 


z dnia 25, maja 1925, 


„+49 


niosłe zarządzenie Ordynariatu Świętojurskiego. 


pohamuje wybryki niepowołanych polityków. 


Br. mi 0-0 nast puąco: „W cza- 
so isma.h um essczają ych arty- 
kuły przeciw wierze katolckej 

obyczajności chrześcijańskiej, nie 
wo n> i swieckim katolikom pisy- 
w:ć, chyba w razie akeś uspra- 
wiecliwionej przyc yny, którą osą: 
dzić ma Ordynarjat. 


Zarządzenie to jest zresztą niee 
wykonalne i tchnie zanadto śŚred- 
nowiecznem — pozbawione jest 
pozatem wszelkiej egzeku ywy, bo 
chyba osoby cywilne nie po legają 
jurysdykcji Ordy aratu i nie mogą 
być tak .ak ksęża suspeniowani, 


Palenie papierosów w tramwajach 
zigraża hzzpieczeństwu pascżerów. 


Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
Zarzadu M. K. E. na niewłaściwość, 
jaka rozpowszechniła się wśród 
publiczności tramwajowej, a która 
usunąć może tylko mojem zdaniem, 
odpowiednie zarządzenie odnośnej 
władzy. 

Wiadomo, że w niektórych szcze- 
gólnie porach dnia tramwaje bywa- 
ją tak przepełnione, że ludzie zniotą 
się. aby użyć utartego wyrażenia, 
jak śledzie w beczce, Mimo to pa- 
sażerowie bywają tak bezwzględni, 
że w ścisku największym na plat- 
formach palą sobie papierosy, dmu- 
chając bez ceremonji na sąsiadów 
i sasiadki... Pomijajac, że jest to 


pan 


| 
| 
| 
l 


bardzo nieprzyjemne, ale jest nadto 
połączone także z niebezpieczeń- 
stwem, szczególniej przy lekkich 
strojach pań, Gdy naprzykład taki 
zażarty palacz Stoi tuż za panią, 
mającą kapelusz z wystającym raje 
rem, strusją egretką lib lekka ga- 
zą, to przy tłoku i falowaniu głów 
bardzo łatwo może się zatlić lekka 
ozdoba i o katastrofę nie trudno... 

Z tego względu sądzę, że było- 
by wskazane, aby Zarząd M. K E. 
wydał zakaz palenia przynajmniej 
w wozie głównym — ale nje tylko 
wewnątrz wozu, lecz także j na 
platformie, a 

Jedna z pasażerek. 


lo piszą do „Gazety Porannej” 
z Medjołanu. 


(Kor. wł „Gazety Porannej"). 


Medjolan, 20, maja. 

Spieszę podzielić się z Czytelni- 
kami „Gazety Porannej" wiadomo- 
ścią, która dla Lwowian będzie nie- 
wątpliwie interesujacą, jako że się 
bezpośrednio odnosi do Lwowa. 

Bawił tutaj przez dni dziesięć 
z ramienja Targów Wschodnich 
Prezes K. wyk. p. Turski, który 
starał się zainteresować tutejsze 
siery gospodarcze Lwowem, jako 
punktem wymiany towarów mię- 
dzy Zachodem a Wschoderń, 

Przy pomocy tutejszego kons- 
latu j Izby handlowej powiodło się 
p. Turskiemu uzyskać kontakt z 
najpoważniejszemj osobistościami 
wśród sier przemysłowych i har 
dlowych, z którymi na ten temat 
odbył szereg konferencji. Prócz te- 
go odbyło się w Izbie handlowej 
zebranie, na którem w obszernych 
referatach poruszono Sprawę u: 
czestnictwa przemysłu |! handlu 
włoskiego w tegorocznych  jesjen* 
nych Targach, 

Sfery gospodarcze włoskie od- 
noszą się dotychczas do rynku pol- 


l 


skiego z zupełna obojętnością, jak- 
kolwiek przemysł włoski ma znacz- 
ny zbyt w Polsce. 

Rzeczą jest bardzo ważną, aby 
propaganda polska zwróciła uwa- 
gę na handel włoski, który dla pol- 
skiego eksportu poważne może mieć 
znaczenie, Na momenty te zwrócił 
uwagę w referacie swoim i w in- 
terwiewach, które odbywał z tu- 
tejszą prasą, p. Turski. 

Pobyt jego w Medjolanie podzia 
łał ożywczo na włoską przedsię- 
biorczość w kierunku Polski | 
Lwowa w szczególności, Spodzie- 
wać się przeto należy, że w tym 
toku Włosj na Targach Wschodnicn 
pojawią sję jako wystawcy i kup- 
cy. Będzie to poważny krok na- 
przód we wzajemnych gospodar- 
czych stosunkach. Nie trzeba zapo- 
minać, jak duże może to mieć zna- 
czenie dla stosunków politycznych 
naszych į dla podniesienia się pre- 
stige'u Polski w międzynarodow 
wym koncercie, 

Milanesi, 


POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów do zbierania ołoszeń. 


Zgłoszenia osobiste. 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6. 
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AKTOR JAKO PEDAGOG. 


Jedno z pism warszawskich donosi, że 
znakomity artysta Stefan Jaracz, ma za- 
miar w najbliższym czasie urządzić orygi- 
rzlne fournée po Polsce. Pragnie mianowi- 
cie w pierwsze! linji sferom szkolnym. 
nauczycielom i uczniom mówić „Szkołę“ 
Kaden Bandrowskiego, jedną z nowel jego 
ncwej książki: „Miasto naszej matki". 

Artysta uważa to swoje tournóe za r'- 
dzaj misji społecznej, nawiązanie kontaktu 
między aktorem a rzazzywistością wspól- 
czesną. 

W rozmowie z jednym z dziennikarzy 
wyraził pogląd, że w təm zatraceniu teg" 
wspólnego czucia między artystą a publi- 
cznością leży przyczyna Fryzysu teatralne- 
E. jaki wszedzie przejawia się w ostrze:- 
szej lub łagodniejszej formie. „Trzeba 
ludziom dawać żywą, wzruszającą, niekla- 
maną treść, zgodną z nowemi pragnieniami 
świata. Wkroczę na tę drogę sam. Przewę- 
druję Polską wszerz i wzdłuż z tym niepo- 
spolitym utworem. Niech słuchają, niech 
pizyłem odczują wielką wagę sprawy“. 

Zamiar wiełkiego artysty zasługuje na 
jaknajżywsze uznanie. Wybór utworu do- 
skonały, zwłaszcza dziś, gdy sprawa szkoly 
w odrodzonej Polsce jest jednem z najbar- 
dziej palących i niepokojących zagadnień 

Zaiste można przypuszczać, że artysta 
trafił na właściwą drogę, idąc ku rzeczywi- 
stości społecznej, biorąc rozbrat z fikcją i 
urojeniem. Jego znakomite środki artysty- 
czne zapewnią mu sukces estetyczny, co 
zaś do misji społecznej, to będzie ona bez- 
watpienia skuteczniejszą niż dziesiątki nu- 
dnych odczytów na temat pedagogi 


Wieczór autorski Marjana Hemara. 


Młody,  utalen'owany poeta 
lwowski, p. Marjan Hemar, przed 
wydaniem nowej książki, wystąpił 
20 b. m. z recitalem swych utwo- 
rów poetyckich. 

Wiele z tych pięknych wierszy 
już znamy, gdyż poeta ogłosił je 
w dziennikach lwowskich. Do tych 
znanych dołączyły s'ę nowe, nie- 
które z nich nalepsze może z čo- 
1obku artystycznego Hemara („Żoł- 
nerz nieznany”). 

Utwory Hemara odznaczają się 
dużemi walorami formalnemi, zwła- 
szcza zaś wrażliwością na efekty 
rytmiczne słowa. Również obrazo- 
wanie rzadko tylko grzeszy jaskra- 
wością i przesadą, cdznaczając się 
naogót subtelnoś ią i oryginalną 
ir wencją. 

Pan Marjan Hemar posiada 
niezaprzeczony talent, co umiała 
ocenić ;ubliczność, szczelnie za- 
pełniając salę i serdeczni" oklas- 
ując poetę. H. B. 


E e aE 
NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Głęboko wzruszeni tak licznym 
udziałem społeczeństwa w oddaniu 
ostatniej posługi ś. p. Leonowi Syro- 


czyńsk emu, — składamy wszystkim 
z serca płynące „Bóg zapłać!” 
2930 Rodzina. 


Dr. Adolf Edelman 


ordynuje jak dawniej 288) 
w Karisbadzie, Dom „Wulkan. 
Dr. I. BETTER 


ord. jak w latach ubiegłych w Krynicy 
willa „Krakus“. 227 


Daj gro-z na cla 


Towarzystwa Sekoly badowaj, 
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Nr. 7429 


Dlatego też winna spocząć nie na cmentarzu, lecz w 


(ip) Wczoraj wieczorem odbyło 
się w sali Ogniska Kasyna oficer- 
skiego zebranje obywatelskie celem 
zorganizowania uroczystości po- 
święcenia płyty Nieznanego Żołnie- 
rza, oraz ostatecznego zadecydo- 
wanja, w którem miejscu ma być 
ona złożona, 

W zebraniu uczestniczyli woje- 
woda Garapich, gen. Linde, gen. 
Thullie, pułk. Haudek, pułk. Kamiń- 
ski, wicepr. dr. Stahl, rektor Sie- 
radzki, rektor Wątorek, poseł Mą- 
czyński oraz wielu innych przedsta 
wicieji władz, orzanizacyj społecz- 
nych į kół obywatelskich naszego 
miasta. 

Zebranie zagaił prezes Związku 
oficerów. rezerwy pułk. Krajewski, 
jako mandatarjusz grupy ofiaro- 
dawców płyty Nieznanego Żołnie- 
rza. Na przewodniczącego zebratia 
wybrano przez aklamację wojewo- 
dę Garapicha, na wiceprezesa dra 
Ostaszewskiego. Po krótkiem prze 
mówienją wojew. Garapich oddał 
g.0S pułk. Krajewskiemu, który po 
wyanienieniy projektów, jakie się 
wyłoniły co do miejsca, na którem 
ma spocząć płyta, zajął się defini- 
cją symboly, jaki ona przedstawia, 
Nie jest to żałobny kamień grobo- 
wy za poległych, ale 

symbol życia, 
symbol największej ofiarności oby- 
watelskiej tych wszystkich, którzy 
gotowi byli i będą stanąć do czyn- 
nej obrony Ojczyzny. Mowca wy- 
kazal, że z tego względu miejsce na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa nie 
byłoby odpowiednie, a najbardziej 
(wskazanem byłoby położenie tej 
płyty w ogrodzje Kościuszki, na- 
przeciw Uniwersytetu, tak dlate- 
go, aby młodzież maiąca być o- 
broną Ojczyzny miała ten symbol 

w swej pieczy i pamięci. 
` Nastepny mowca rektor Sieradz- 
Poparł zdanie referenta, a za- 


— 


Muzeum degenerata. 


W wrocławskiem towarzystwie 
lekarskiem umieszczono na wiecz- 
ną rzeczy pamiątkę 
kolekcję zębów ludzkich, 
Które znaleziono w mieszkaniu 
sławnego mo:dercy Denkego. 

'raszliwe to indvwiduu n 
Popełniło kilkanaście mordów, 
a Z Ciał pomordowanych ofiar ro- 
k złoczyńca kiełbasy i salcesony, 

tóre sprzedawał 

Podmtejskiej. 

Kolekcja Denkego składa się 

5 Zdrowych, pięknie utrzyma- 

4 zębów, należących niewąt- 
_ Pliwie do młodych osób. 
| Obok tej upiornej kslekcii u- 


ubogiej ludności 


mieszczono również 

szelki sporządzone ze skóry 

N ludzkiej. 

spodni szelkach tych nosił Denke 

gdy e i znaleziono je na nim, 
dzíaj dł obawie przed odpowie- 

| -noscia popełnił samobójstwo. 
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„GAZETA PORANNA? z dnia 25, maja 1925, 


yta Nieznanego Zołnierza 


to symbol żywotności i siły obronnej Narodu. 


Un wersytetu. 


znączył nadto, że jak się okazało, 

to według decyzji władz 

zwłoki Nieznanego żołnierza mają 

spocząć tylko pod pomnikiem w 
Warszawie, 

natomiast w innych  miejscowo- 

ściach Rzeczypospolitej moga być 

tylko umieszczone płyty czy tabli- 

ce pamiątkowe, 

Z tego powodu tem bardziej 
Cmentarz byłby nieodpowiedniem 
miejscem, b 

Wszyscy mowcy "następni 80- 
dzili się na ten pogląd, oraz na wy- 


ogrodzie Kościuszki koło 


bór miejsca w Ogrodzie Kościu- 
szki, 

Nadto uchwalono ze względu na 
to, aby aktowi złożenia i poświęce” 
nia płyty nadać jak najwięcej uro- 
czystości, połączyć ten obchód z 
obchodem Chrobrowskim,  iakioteż 
z przyjazdem do Lwowa polskiego 
Sokolstwa z Ameryki, W połowie 
sierpnia bowiem odbędzie się w 
Warszawie zlot, na który ma przy- 
być około 1000 Sokołów amerykań 
skich, — Na wmiosek dra Fiacha, 
prezes Sokoła Macierzy dr. Boro- 


Ste. T 


wiec przyrzekł poczynić odpowied- 
nje staranja, aby Sokoli amerykań- 
SCY, którzy po zjeździe w Warsza- 
wie zamierzają zwiedzić całą Pol- 
skę, wzięli udział w lwowskich u- 
roczystościach. 

Wikeprez. dr. Stahl imieniem 
prczydjum miasta oświadczył, że 
Zarząd miasta ze swej strony przyj 
dzie z jak najdalej idaca pomocą 
Komitetewi i otoczy płytę Niezna- 
nego Żołnierza pełną pietyzmu opie- 
ką. Cejem zabezpieczenia jej przed 
wybrykami niekulturalnych żywio- 
wiołów zostanie ona otoczona od- 
powiedniem ogrodzeniem, zostaną 
dckoła niej założone też klomby 
kwiatowe, 

Odnośnie do wniosku inż, Li- 
sowskiego aby nazwę ulicy Mar- 
szałkowskiej zmienić na ulicę Nie- 
znanego Żołnierza, przyrzekł p. wi 
ceprezydent przedłożyć Radzie 


(miejskiej do rozpatrzenia, 


Tajemnice kowelskiego salonu tańców. 


Kowel, w maiu. 

Strzały rewolwerowe, jakie pa- 
dły w gimnazjum im. Lelewela w 
Wilnie, pociągajac za soba ofiary, 
odbiły się smutnem echem w du- 
szach polskiego społeczeństwa ? 
wzrok jego skierowały baczniej na 
stan szkolnictwa maszego, zwłasz- 
czą 

na Kresach, 

Z dzienników dowiedzieliśmy 
się. że istniało w Wilnie Tow. 
„miłośników zabawy”, inaczej mó- 
wiąc miłośników użycia i rozpa- 
sania wśród młodzieży, do które- 
go należeli wyłącznie uczniowie, W 
serdecznej trosce o młodzież naszą 
muszę na łamach „Gazety Poran- 
nej“ poruszyć bardzo bolesną spra- 
wę dotyczącą młodzjeży szkolnej w 
Kowlu, głównie zaś 


(Korespondencja wł. „Gaz. Por.*) 


uczniów państwowej szkoły mjer- 
niczej i drozowei. 
Od dłuższego czasu odzywały stę 
głosy przeciwko kinu „Odeon“, w 
przybudówce którego znajduje się 
„Sałon tańców K. Sawickiego”, a 
w rzeczy samej „tow. miłośników 
zabawy“, gdzie odbywają się wY- 
uzdane j skandaliczne 
orzie, 

w których niestety biora w 90 proc. 
udział uczniowie szkoły mierniczej, 
dotrzymujac towarzystwa damom 
mocno podejrzanej konduity, obra- 
caijąc się w towarzystwie wszelkie- 
20 rodzaju śmiecia. Czyż takie oh- 
cowanje może wpłynąć dodatnio na 
umysły młode? Czyż nie jest obo- 
wiązkiem naszym 

czuwać nar] zdrowiem moralnem 

naszej młodzieży, 


Wojewoda dr. Garapich 
protektorem budowy gimnazjum w Brzuchowicach. 


Pizzd kilku d imi jawiła się 
u p. Wojewody deputacja Kom - 
tetn budowy gimnazjum w Brzu- 


chowicaci w os bach pp. Sud 
hofa i Maksymowicza radnych 
miasta i Sekretarza Kom ieiu p. 


M kołaja Budzanowskiego, by go 
uprosić o p:zyjęcie godn Ści pro- 


tekt'ra, Pan Wojewoda przyjął 
depu a:ję bardzo życzliwie i z za- 

„m wysuc al przedstawienia 
sprawy, w;pytywał o dotychcza” 
sowe wynik p ac j;odjętych, przy- 
jął gcd oś* protekto a i obiecał 
swe p>Larcia. 


Mtiwg starzec mortuje s pulerą swego zięcia. 


Napadniętego uratowała od śmierci żona. 


(—) Przerażająca tragedia ro- 
dzinna rozegrała się onegdaj we 
wsi Zawołycka ad Wólka w po- 
wiecie Rawa Ruska. Znany tam, 
zamożny gospodarz Mołodan Sta- 
rodub, który od dłuższego czasu 
żyje w niezgodzie ze swym zię- 
ciem, Antonim Koprowskim, po- 
stanowił go zamordować. Przed 
paru dniami, gdy Koprowski zaję- 
ty był spożywaniem śniadania, 
Starodub wpadł znienacka do 
mieszkania i nic nie przeczuwają- 
cego Koprowskiego uderzył trzy- 


krotnie w tył głowy obuchem sie- 
kiery. Ciosy były tak silne, iż na- 
padnięty nieprzytomny padł na 
ziemię. Roziuszony teść byłby nie- 
wąłpliwie dobił rannego, gdyby w 
samą porę nie przyszła z pomocą 
napadniętemu żona jego Ksenia. 
która ojca swego pochwvciła za 
ręce i po dłuższem szamotaniu o- 
cebrała mu siekierę. 1 

Staroduba, który przyznał się 
do swego czynu aresztowano i od- 
stawiono do sądu. 


która wszak ma być podwaliną na- 
szej przyszłości i naszego dobro- 
bytu, ktera w przyszłości tak sa- 
mo bedzie może kształtowała mło- 
de umysły? Jakież będzie to kształ 
towanje, jeżeli młodzieniec już w 
zarodku swego wyłołu na szeroki 
świat zostanie 


zdegenerowany; 
kiedy jego umysł, jezo zdrowa 
myśl. zostanie w samej młodości 
wypaczona, 


Zgadzamy się z tem, że ucznio- 
wie szkoły mierniczej i drogowej 
są już w wieku starszym, ale czy 
wszyscy? Nie, Widzimy tam i nje- 
letnich. dzieci niemal, więc umysły 
ich są jeszcze Świeże i 
dają się tak kształtować jak wosk, 
nie umieją jeszcze odróżnić co do- 
brem dla nich być może, a co spro- 
wadzi katastrofę życiowa. Dlatego 
bezwzgłędnie musimy żądać od 
Dyrekcji Państwowej szkoły mier- 
niczej i drogowej, aby zaopiekowa: 
ła się swoimi wychowankami w 
sposób wybitniejszy i 

zabroniła młodzieży uczęszczania 

do nory ` 
zwącej się szumnie „Salonem tafń- 
ców“, gdzie pod pretekstem „nauki 
tańców klasycznych“ uczy się mło- 
dzież użycja młodości imaczej i pro- 
Ściej sję wyrażając, degeneruje się 
ią, Zaś „mistrzem“ salonu K. Sa- 


wickim, powinna zaopiekować się 
policja obyczajowa i budę zam- 
knąć, 


— ii 


Prezes dorekcji kolejowej 
ukerany 


za.. prawdomowność. 

Warszawa, 23. maja. (w.) Pre- 
zes królewieckiej dyrekcji kolejo- 
wej, który brał udział w pracach 
komisji orzekającej o przyczynach 
katastrofy pod Starogardem został 
zwoinłony z zajmowanego stanowi 
ska. W! ten sposób Niemcy od 
wdzięczy]i się swemu urzędnikowź, 
który zgodnie ze swem sumieniem, 
i prawdą oddał swój głos za wnio-! 
i większości komisji orzekają- 
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uwięto sportowe młodzieży szkolnej. 


Romitet obywatelski ustalił program tego święta, ustanowionego przez 
Ministerstwo W. R. i 0. F. 


(ip) Wychowanie fizyczne młodzieży 
œ przysposobienie państwu obywateli 
zdrowych ciałem i duchem staje się pro- 
blemem, któremu wszystkie czynniki wy- 
chowawcze poświęcają najpilniejszą uw- 
ge. W myśl tej tendencji Ministerstwo 
Wyznań i Oświecenia publicznego ustana- 
wia z tym rokiem doroczne 


Świeto sportowe młodzieży szkół 


średnicŁ 
Kuratorjum okr. szkoln. lwowskiego 
puvierzyło zorganizowanie tego święta 


Tew. Zabaw Ruchowych i Sekcji Hygieny i 
Wychowania fizycznego TNSW. 

Sekcje wyłonione z obu tych Towa- 
rzystw operar program święta, które 
ma się odbyć w dniach 31 maja i 1 czerw- 
ca. Wczoraj odbyło się w gimn. Batorego 
posiedzenie celem utworzenia komitetu 
obywatelskiego. 

Posiedzenie zagaił prezes Tow. Zabaw 
Ruchowych p. Dembowski, który powoła- 
ny na przewodniczącego zaznaczył, że 
celem, do jakiego zdążają tak wymienione 
Towarzystwa, jak i najwyższa Magistratu- 
va szkolna jest zwalczanie wybujałości i 
wypaczeń na terenie sportowym, a Sze- 
rzenie wśród młodzieży zamiłowania do 
harmonijnego wyszkolenia fizycznego, 
wzmagającego tężyznę ciała i ducha. 

Następnie referent prof. Kapalka za- 
znaczył, że w tym celu przy układzie 
programu uwzględniano wszystkie sporty 
równomiernie tak ćwiczenia lekkoatletycz- 
ne jak i zawody w biegu i w rzucie idt., a 
również ćwiczenia gimnastyczne. 

Program święta sportowego dzieli się na 
zawody eliminacyjne zawody o nagrodę i 
pokazy dla publiczności. 


Dnia 31 maja i 1 czerwca rano odbędą 
się zawody o nagrody, a to w mięcioboju, 
w biegu rozstawnym, w ztrzelaniu, w bie- 
gu kolarskim itd. Zwycięzcy otrzymują 
bądź 


nagrody wędecwne 
przeznaczone dla drużyn, które: zatrzymu- 
ją je przez rok, bądź 

nagrody pamirtkowe 


dla poszczególnych zwycięzców. Chodzi 
o ubudzenie zdrowej emulacji z wyklucze- 
siem ohorebliwych ambicji ezebistych. 

1. czerwca popołudni. nastąpi w parku 
Zabaw Ruchowych końcowa uroczystość, 
dla szerokiej publiczności. Około 6. wie- 


Proszę o głos! 


NIECO 6 „ANGIELSKICH SOBOTACE". 


Za przykładem krajów zachodnich za- 
prowadzono i u nas — ale tylko w sezo- 
nie letnim — t. z. „angielskie soboty”, po- 
legzjące na skróceniu pracy w sobotę w u- 
rzędach państwowych o kilka godzin. W u- 
biegłym roku kończyła się w urzędach 
praca sobotnia już o godzinie 1 popolu- 
dniu (zamiast o gedz. 3), co umożliwiało 
pracownikom państwowym wcześniejsze 
spożywanie obiadu i ewentualnie także 
wcześniejszy wyjazd do bawiącej w letni- 
skt rodziny. Tem samem można było wy- 
poczynek niedzielny zupełnie wykorzy- 
stać. W roku bieżącym przy wprowadze- 
niu z dniem 1 maja soboty angielskie; 
skrócono czas wolny od pracy o pół go- 
dziny, a ponadto przesunięto po najwię- 
kszej części czas urzędowania w sobotę w 
łen sposób, iż rozpoczyna się ono dopiero 
o godzinie 8.30 (zamiast o godz. 8 rano), 
a kończy się o godzinie 2 popoł. 

To ostatnie zarządzenie jest wprost nie- 
zrozumiałe i spacza zupełnie cel sobót an- 
gielskich. Wszak nie chodzi o to, by rano, 
w sobotę później przychodzić do biura, 
lecz by można biuro wcześniej opuścić. 

To też należałoby zmienić to zarzą- 
dzenie i wprowadzić urzędowanie w sobotę 
—- jak codziennie — już od godziny 8 rano, 
zukończyć je natomiast o godzinie 1 po- 
pełudniu, względnie — jeżeli już koniecz- 
nie chodzi o jeszcze pół godziny pracy — 
o godz. 1.30 ponoł. Rychla zmiana w po- 
wyższym kierunku jest wielce pożądana, 
bo sezon wyjazdów już się rozpoczyna, 


Biaralista. 


czcrem nastąpi  mroczyste zakończenie 
święta, a mianowicie ugrupowanie wszyst- 
kich drużyn. Nakoniec nastąpi defilada 
wszystkich drużyn. 

Po dyskusji wybrano sekcję finansową 
i organizacyjną i omówiono sprawę nagród. 


Dla uzupelnienia liczby nagród ofiarowa- 
nych już przez rozmaite instytucje, Korni- 
let zwraca się do czynników obywatel- 
skich o przyczynienie się do tego celu. 
Komitet urzęduje w Redakcji Sportn, 
przy ul. Zimorowicza od godz. 6—8. 


Fabrykanci ujemnego 


bilansu handlowego 


w pociągu kealicyjnym. 


Pociąg międzynarodowy tak zw. „koali- 
cyjny”, kursujący między Paryżem a War- 
szuwą, stał się od pewnego czasu kryjówką 
kentrabandy 

towarów luksusowych, 
n edopuszczonych do jawnego importu. 

Przemycano głównie perfumy, kosmety- 
Li, jedwabie, koronki itd, Towary przewo- 
żone były 

w wentylatorach, 
oraz w paczkach przywiązvwanych pol 
wagonami. 

Zadanie  wyśledzenia przemytników 
otrzymał specjalny urzędnik śledczy. Roz- 
toczył on baczną obszrwację nad pasa 
zerami 

pociągn paryskiego. 


Z życia prowincji. 


Wczorai obserwacja dała pomyślne wy- 
niki Wywiadowca zaho- 
v ‘eka chodzącego pod w gonami i zt.iera- 
jącego do walizy jakieś zawiniątka. 

Po obejściu wszystkich wagonów, śle- 
dzony wyszedł na ułicę i skierował się na 


, ul. Wspólną, gdzie został zatrzymany. Wa- 


lizą zawierała 155 flakonów perfum, 12 
grosów pudru, 12 pudełek kosmetyków 


Cotty'ego.  Szmuglerem okazał się Juljan 
Lenartowski. 
Jednocześnie zatrzymano szmuglera 


wstążek i jedwabi Pinkusa vel Pawła Bor- 
kowskiego. 

Znaleziono u niego towuru za kilku ty- 
sięcy złotych. 


Nowiny przemyskie. 


Orzeł dwugłowy — godłem Rady powiatowej. — Remnneracja w elektrowni miej- 


skiej, — Powiększenie Rudy miejskiej. — Śmierć 


księdza w cukierni, — Rozprawa 


o zarzut plagiatu, czyli „dąsv i senitymenta", 
(Od naszego kcrespondenta) il 


Przemyśl, w maju. 


Wydział Rady powiatowe: w Przemy- 
śln doręcza stronom nakazy płatnicze zao- 
patrzone pieczęcią z ukoronowanym orłem 
dwugłowym — o arcydziwacznym wyctlą- 
dzie. Dlaczego to właśnie takie godło wy- 
brała sobie Rada powiatowa? 

Dowodem rozwoju elektrowni miejskiej 
i uznania dla jej gospodarki było przyzna- 
nie dość znacznych remuneracji dvrekcji i 
niektórym urzędnikom oraz personalowi 
technicznemu. Górną granicą remuneracji 
była kwota 3000 zł. Fakt powyższy świad- 
czyłby tylko o troskliwości magistratu dla 
pewnych kategorji pracowników. To też 
wszyscy prawie zazdroszcza szcząścia 
„elektrykarzom'”, którzy znaleźli w magi- 
stracie opiekuna, tylko nie wszyscy w jed- 
nakiej mierze Personal gminy bowiem 
niedostatecznie  wynagradzany również 
przyjąłby z ochotą i wdzięcznością jakąś 
wydatną remunerację — jako wyrównanie 
dla swoich zresztą tak bardzo skromnych 


poborow. Widoki w tej mierze są jednak 
dość minimalne. Gmina narzeka na brak 
gcłówki, najbliższą zaś reformą ma być 
zmiana ordynacji wyborczej, która ina 
wyprzedzić reformę finansową. 


Gruntowne  przewietrzenie Rady miej- 
skiej, cierpiącej na uwiąd starczy, wyczeki- 
warem jest z wielką n.ecierpliwościa — 
ryrówno przez kandydatów na radnych, ją- 
kuteż przez wyhorców. 7 

Nagla śmiercią zmarł w cukierni lwow- 
skiej E. Rosiewicza ks. Michał Kowalski, 
proboszcz gr. kat. z Nowosiółek, w wieku 
lat 60. Zwłoki zostały przewiezione do 
kostnicy. 

Frzed sądem powiatowym toczy sie 
sprawa o obrazę czci z powodu zarzutu 
plegjalu, wytoczona przez art.-mal. Z. Za- 
bokszycką przeciw art. mal. M Artwińskiej. 
Jesr to miniaturowa sens: cyjka w okresie 
zastoju — a zrodziła się z powodu obrazu 
p. Zabokszyckiej p. n.: „Dąsy i senty- 
ment". 


Nieostrożna ostrożność. 


(.) Dzienik amerykański „Dear- 
born independant“ ogłasza ciekawą 
statystykę, zestawioną przez wła- 
ścicieli wielkich hoteli, 

Według tej statystyki 95 proc- 
gości hotelowych można zaliczyć 
do porządnych ludzi. 

A 5 proc. pozostałych? 

Te 5 proc. stanowią poprostu lu* 
dzie, którzy nie wahaliby się za- 
brać na pamiątkę ręczników, sef- 
wet į łyżek hotelowych. 

Dzięki temu doświadczeniu w 
niektórych z hoteli amerykańskich 
wprowadzono nowość: w bieliznę 
hotelową lepią tkany napis: skra- 
dzione wy hotelu X... 

Można wyrazić wątpliwość co 


do celowości tego Środka, Praw- 
dopodobnie większość  porządnel 
klienteli, spostrzegłszy ten napis, 


nie wróci już więcej do tego hote- 
lu. Bo jeżeli opryszek nie zawsze 
sobie robi coś z tego, że mu oka- 


zuje ktoś brak zaufania i nieraz 
przeciwnie pokłada w tem swoją 
ambicję, żeby wywieść w pote 


właśnie tych ostrożnych — to rzad- 
ko się zdarza, aby człowiek uczci- 
wy przyjął spokojnie, jeżeli podej- 
rzywają w nim złodzieja. 

m——— 1 mz 


Śmiertelne igraszki wiej- 
skich parobków. 


(©) Przed Trybunałem pod prze 
wodnictwem r. Lyczkowskiego 
stanął wczoraj 17-letni Iwan Sydor. 
z Olchowca, oskarżony © spowo= 
dowanie śmierci swego rówieśnika 
Pawła Szyjki. Mianowicie Sydor, 
podczas biegu podstawił pod nogę 
Szyjce zakrzywiony koniec laskt, 
którą następnie szarpnął, wskutek 
czego Szyiko upadł na ziemię, ude- 
rzył się w czoło i zamosił ramą 
błotem, wskutek czego powstał tę” 
żec,, który spowodował Śmierć 
Ego. ; 

Po przesłuchaniu świadków, sę- 
dzja Lyczkowski wydał wyrok ska 
zujący osk. za przekroczeme z paru 
241. na grzywnę 50 złotych, Oska" 
rżał prok. Janiszewski, bronił adw, 
dr. Kibitz. j 


Winda osobowa runęła w przepaść. 


otraszny wypadek w Warszawie. 


Straszny wypadek zdarzył SIĘ 
w Warszawie wczorai o godz, 9-tej 
wieczorem w domu nr. 5 przy ulicy 
zp talnej. 

Słuchacz ag'oncnji, p. Józef Bo- 
gusz, zamieszkały w nessjonącie p, 
Teudory Kossobudzkiej, 

zieżdżał winda 
< 5-go piętra. Mechanizm źle funk- 
cjenował, Kabita drgnęła kilkakrow 
nie j stanęła. á 

P. Bogusz nacisnął dzwonek a- 
larmowy. Przybiegł windziarz 1 
zabrał się do naprawy. 

Nagle rozległ się szum, 
głuchy łoskot. Winda 

ruscla w przepaść, 


potem 


zatrzymując się między parterem 
a pierwszem piętrem. 

Odzłos upadku usłyszał dozorca 
domu, oraz lokatorowie parteru, 
których zwabiły rozpaczliwe jekł 

O dostaniu się do rannych nie 
mogło być mowy, zdyż 

kabina ugrzęzła 
wśród gołych ścian półpiętrza. 

Zaalarmowano Pogotowie ratun- 
kowe oraz 3-ci oddział straży 0g 
niowej, Pomoc lekarska 1 strażacy 
zjawili się niema] jednocześnie. 

Przedewszystkiem wyłamanu 

drzwi parterowe 
od wejścia do windy. Przy pomo- 
cy drabiny dwu strażaków do 


stało się pod kabinę, w 
której 
wyrąbano otwór, 
Powoli, zachowujac wszelkie 
środki ostrożności zniesiono Pe 
drabjnjie nieprzytomnego windzia* 
rza, Stanisława Cieślaka, Jedną 
nogę miał złamaną 
oraz zgruchotaną stopę.  Karetk£ 
Pogotowia przewiozła go do szpi* 
tala Dzieciątka Jezus, 
Stosunkowo szczęśliwie wyszedł 
z przygód p. Bogusz, gdyż ul 
tylko 
ogólnemy wstrząsowi 
i pozosta? na kuracji w pensjonacie 
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HOTEL EUROPEJSKI (płac Marjacki) 
Przyjechali 22.-maja 1925. 

Klinger Bernard, kupiec z Bielska; Dr, 
Woytkowski Stanisław, okywatel z Zarze- 
cza; Wężyk Janina, żona pułk. z Warsza: 
wy; Szuman Aniela z Warszawy; Wasz- 
czuk Stefan, przedst. fir. z Bielska; Guż- 
kowski Jan, obywatel z Berezowicy Wielk.; 
Kchak Władysław, kier. kop. nafty z Tu- 
stunowiec; Piskozub Władysław, dvr. Z 
Trrki; Zgórski Antoni, cbywatel z Bere- 
zowicy; Hermanówna Józefa, dyr. szkoły 


z Tyśmienicy; Farkas Desidor, przemysł 
z Pragi. 
pzm za 
TEATR WIELKI. 
Niedziela, 23. bm. o godz. 3 popol 


„Obrona Częstochowy“ przedstawienie po- 
pularne. 
Niedziela, 23. bm. (wiecz.) „Casenowva”. 


TEATR MAŁY. 
Niedziela, 23. bm. 
chłopiec hotelowy". 


TEATR NOWOŚCI. 
Niedziela, 23. km. „Clo-clo“. 
na) auo 
Ostatnia gościnne występy Wegrzyna. 
Znakomity artysta, którego publiczność 
lwowska przyjęła wprost entuzjastycznie, 
w poniedziałek pożegna się już z2 
Lwowem. Występy Węgrzyna cieszyły się 
istotnie dawno niewidzianym u nas po- 
wcdzeniem, czego dowodem fakt, iż wszy- 
stkie dotychczasowe przedstawienia „Don 
Jtana" były prawie rozsprzedane. Niewąt- 
pliwie publiczność nasza skorzysta z leg» 
ostatniego występu świołnego artysty, by 
u,rzeć go w jego Kapitalnej roli. 
Zmiana renerttatn. W poniedziałek 
w Teatrze Nowości oraz we wtorek za- 
miast „Clo-clo“ dany będzie „Ostatni 
walc“ z pp. Brzeską i bardzo utalentowa- 
rm Ostrowskim, który jako partner L. 
Messal tak ogólnie się podobał. 
„Dama w purpurze' W środę ujrzymy 
w Teatrze Nowości po rąz pierwszy tę do- 
skonałą i głośną w całym świecie operetkę 
Gilberta. która od dłuższego czasu przygo- 
łowuje reżyser Kuligowski. Obsada będzie 
pierwszorzędna, gdyż grają pp. Miłowska, 
Rapacka, Rylska, tenor operowy Łowczytń- 
ski, dalej nigdy niezawodni Kuligowski i 
Tatrzański, Szosland, Bojanowski, Roński i 
in. Nowe tańce i ewolucje taneczne ułożył 
baletmistrz teatrów miejskich J. Cesarski, 
tóry wraz z prmaubaleriaą Burkacka od- 
ńczy w akcie II. taniec „Katnarinskaja". 
Nowe dekoracje wyjdą z pracowni znanego 
artysty-malarza Z. Balka. „Dama w purpu- 
rze”, która na wszysfkich scenach zdobyła 
Bobie ogromne powodzemie stanie się i we 
Wowie napewno wielką atrakcją. 


efyn 


Wyjaśnienie. Na tysiące zapytań dla- 
tzego Gutermana zegarki chodzą regular- 
Lie, czuję się w obowiązku wyjaśnić. Po- 
siadam własne warsztaty, które dzielą się 
Da dwa oddziały, na czele których stoją 

ierownicy szwajcarścy. 1) Oddział: regu- 
wanie zegarków przeznaczonych na 
Ęprzedaż, 2) Oddzial: naprawa zegarków 
leszonkowych, zegarów ściennych, bu- 
= sh i zegarków antycznych. Wszelkie 
perki reguluje wedle-czasu astronomicz- 
lego. H. Gutterman, Sykstuska 14. 2927 
Gans | aaa 

qzz,  SZYstkim, którzy żywiołowo wzieli u- 
sok maniiesiacyjnym pogrzebie naszego 
Balada ” 


„Wielka księżna i 


ś. p.. Leona Syroczyrjiskiego — 
serdeczne „Bóg zapłać" Towa- 
Wkzajemnej Pomocy Uczestników 
Owstania 1883/4. 
ek spokój dussy ś. p. Loona Syroczyń* 
» inż. górn. hon. dokt. n. t, cm. 
lwow- 
e odbędzie się dnia 27. bm. o godz. 3 
W kościele im. Św. Marji Magdaleny 
3 żałobne, na które zaprasza 
žtono profesorów Politechniki 


„, Uroczestość pramocji honoro- 
in Oklorów nauk technicznych, pp.: 
dziora ;,74 Ingardena, inż. Andrzeja Ke- 
Aleksy, 1%: Feliksa Kucharzewskiego i inż. 
% ändra Wasiutyńskiego. 
ow. Prawniczegó. 30. bin. 
odbędzie się w lokalu Tow. 
Ba, L p.) Walne Zgroma- 
Walas 
tów Zgromadzenie Związku Profss)- 
Majwyższych Uonekai we Lwowie od- 


Dzisiejszy Wielki Koncert 
na rzecz osiwiałych bohaterów 63 roku, 


Dzisiaj więc cały Lwów mu- 
zykałny i czujący po polsku, bę- 
dzie miał szczęście dorzucić swój 
grosz ofiarny na rzecz Tych, któ- 
rzy 62 lat termu krwią swoją i ży- 
ciem torowali drogi do odrodzenia 
naszej Ojczyzny. 

Dzisiaj więc zaroją się salony 
Ogniska Oficerów żądnymi wy- 
słuchać przecudnych pieśni tej 
imiary artystki, co p. Lucy Mes- 
sal, oraz świetnych jej partnerów, 
p. profesora konserwatorjum Cet- 
nera, majora Szymonowicza i re- 


żysera naszej oneretki p. Kułigow- 
skiego, przy akompaniamencie p. 
Artura Miillera. Niewątpimy ani 
na chwilę, że na tą ucztę artysty- 
czną zabraknie biletów, to też na- 
sze artykuły nie są czczą reklamą, 
ale szczerym hołdem dla tych ar- 
tystów, którzy ofiarnie złożyli 
swój talent na ołtarzu miłości Oj- 
czyzny w osobach osiwiałych bo- 
haterów powstania styczniowego, 
przedewszystkiem zaś dła naszej 
jedynej polskiej primadonny ope- 
retki p. Lucy Messal. 


Dziwna kradzież droli tletnieznna, 


Złodzieje zdjęli pod Lwowem przewodniki na przestrze- 
ni 2 kilometrów. 


(—) Policja lwowska od pe- 
wnego czasu bardzo intenzywnie 
zajmuje się sprawą wyśledzenia 
sprawców zagadkowej kradzieży 
drutów telefonicznych na prze< 
strzeni Lesienice - Winniki pod 
Lwowem. Sprawa ta tem bar- 
dziej budzi zainteresowanie władz 
śledczych, iż na tej przestrzeni 
przed kilku tygodniami również 
zerwano druty na długości 2 klm., 


a przed kilku dniami wypadek ten 
powtórzył się znowu. Jednako- 
woż do tei pory tak organy Ekspo 
zytury Śledczej, jakoteż Ajentury 
politycznej przy Dyrekcji policji 
nie wpadły na trop sprawców. 
Dotychczas nie można ustalić, czy 
kradzież tych drutów ma tło kry- 
ininalne czy też polityczne. Dal- 
sze dochodzenia energiczne w 
toku. 


będzie się 26. bm. o godz. 18 w sali bibl'a- 
teki I Inst. Chemicznego U. J. K. ul. Dłu- 
gosza 6. (W razie braku kompletu o z» 
dzinie 19-tej). 

Sokóńł-Macietz przypomina czlonkom, 
iz w dniu 28 czerwca br. odbędzie się zlot 
Okręgu V. we Lwowie, połączony z rozpo- 
częciem róbót nad budową Sokoła IV. W 
połowie sierpnia zaś wypada zlot w War- 
szawie, na który zjeżdżają liczne drużyny 
Sckołów z Ameryki. Wzywa się zatem 
druhów i druhny do ćwiezeń zlotowych, 
abyśmy wystawili jaknajliczniejsze zastę- 
ry. Próby ćwiczeń odbywać się będą: a) 
dla druhów w poniedziałki, środy i piątki 
tak na boisku w godzinach od 18 do 19, 
jak na sąli od 19 do 20; b) dia dtuhiń we 
wtorki i czwartki na saM od godz. 19 do 
20, za w soboty na boisku od godz. 17 do 
19 Ponieważ ćwiczenia na oba zloty te sa- 
me przeto przygotowanie zlotu okręgowe- 
go umożliwi, mimo wakacji przysposobie- 
nie się do Warszawy, powinni żatem dru- 
howie jakńnajprędzej stanąć do ćwiczeń. 


O  zatwiecdzsnie koncesji alkoholo- 
wych. 31. maja ostatni termin do wnosze- 
nia podań do władzy skarbowej o zatwier- 
dzenie koncesji na sprzedaż i wyszynk 
wyrobów spirytusowych,  obowiążuje to 
nietylko sprzedaż kieliszkową, lecz także 
w naczyniach zamkniętych, kto w powyż- 
szym terminie nie wniesie podania traci 
prawo sprzedaży. Bliższych informacji u- 
dzieła  przełożeństwo  Gospodnio-restau- 
recyjne, Rynek 28. 

W ogrodzie Strzalnioy miejskiej przy ul. 
Kı ıkowej odhędzie się w niedzielę dnia 2: 
maja br. o godzinie 4 popołudniu koncert 
orkiestry własnych wychowanków Braci 
Alhertynów na dochód kolonii wakacyj- 
nych dla najbiedniejszych chłopców sierót. 
Wstęp od wsoby 60 groszy. Bufet na 
iniejscu. 8 

W salonach Towarzystwa Sztuk Piąk. 
nych nastąpi w niedzielę 24 bm. n godz. 
ll w poł. otwarcie wystaw art.-mal. Attu- 
ra Klara, Stanisława Matzkego, Kazimierza 
Sichulskiego i Wandy Żygulskiej-Pogonow - 
skiej. Wystawa otwarta będzie codziennie 
od 10—5 (Gmach Muzeum Przem.) Równo- 


cześnie trwa wysława w Pałacu Sztuki na 
pl. Targów, połączona z wystawą „Książki 
polskiej“. 

(—) Wazonek na głowie žebraka. Jakó- 
kowi Niklowi, żebrakomi, siedzącemu wczo- 
raj popołudniu pod bramą realności przy ul. 
Zielonej. 75, spadł z jednego okna wazo- 
nek*na kolana tak, iż ten doznał dotkli- 
wego potłuczenia. 


(—) Wypadek podczas pracy. Do szp'- 
tala powszechnego przywieziono wczoraj 
70-letniego Władysława Krajewskiego, mu- 
rarza, który podczas pracy na budowię 
przy ul. Sadownickiej 19, doznał złamania 
lewej nogi. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Michała Buta, jako podejrzanego 
o kradzież kieszonkową na szkode szere- 
gowca Józefa Błaszczaka z VI dyw. tab., 
Władysława Sokoła za kradzież kieszonko- 
wą na szkodę Marji Tuziak, Juljana Klim- 
czeka za wywołanie awantury na ul. Ru- 
skiej, oraz cyganki Marynę, Annę i Marje 
Lakatogzów, dalej Jana Liwocza, Jana 
Hrynyszyna, Piotra Johanna, Pawła Żydka, 
Teklę Major, oraz Aleksandra Wollen- 
sehlegera wszystkich za _ włóczę- 
gostwo 


(—) Fatalne skutki zabawy benzynowej. 
Dominik Reiman, zam. przy uł. Łycza- 
kowskiej 19, czyszcząc ubranie benzyna, 
zabawiał się w ten sposób, że nabierał ben- 
zynę do ust, wydmuchiwał ją, a następ- 
nie podpalał, Produkcje tę kilkakrotnie 
powtórzone, spowodowały wkońcu do- 
tkliwe poparzenie twarzy i ust, tak, że Po- 
gotowie stacji ratunkowej musiało go od- 
wieść do szpitala. 

(—) Zwyrodniały chłopiec. 15-letni 
Marjan Gęduś, wychowanek Marji Gracho- 
wej, zam. przy ul. Gródeckiej 85, wczo- 
raj o godz. 10 wiecz, gdy wychowaw- 
czyni jego pogrążona już była we Śnie, 
wpadł do jei pokoju i rokłuł ja jakiemś 
ostrem narzędziem w prawą pierś i brzuch, 
koczem zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Nieszczęśliwą Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
do szpitala powszechnego. 

a aś" 


ry 
Dr. MIECZYSŁAW SOŁTYSIK 


lekarz, b. wiąściciel dóbr. 


zaopatrzony św Sakramentami, zmarł dnia 22-go maja 1925 r. po krótkich i cięż- 
kich cierpieniach w 61 reku życia. 


W smutku pogrążeni żona i rodzina zapraszaj 


Krewnych, Przyjaciół i Zna- 


jomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w poniedziałek dnia :5-go 


maja 1925 r. 


o godz. 11-tej przed południem z kaplicy Boimów na cmentarz Łycza- 


kowski do grobowca rodzinnego. 


Bibljoteka dzieł wyborowych, Lwów, 
Zimorowicza 5, wydala ostatnio „Wyrzu- 
lek“ Selmy Legerlóf. Książka powyższa jest 
jakby otuiona charakterystycznym welo- 
nem melancholji północy i smutku.  Drży 
w niej rozdzierający krzyk mewy, Śmier- 
telnie ranionej, dla której niema ani miej- 
sca spoczynku ani ratunku. Poprzez opar 
zaś tej melancholji prześwieca Chrystuso- 
wa dobroć człowieka, ściganego przez los + 
złość ludzką. Targającym akordem zamyka 
Lagerłof swą powieść, kończąc ją artystycz- 
nem niedomówieniem. ' 


Świat Kobiecy — Rekord. Numer 19 
lego sympatycznego pisma, poświęconego 
rnodzie i sprawom kobiecym, ukązał się 


już w druku i zawiera bogata treść literac- 
ką, jakoteż wszechstronny dział praktycz- 
my, Jak listy o. modzie, kurs szycia i krolu, 
reboty ręczne, szkice z dziedziny hygieny 
c.sz ilustrowana Tablica mód. W dziale 
literackim znajdujemy m. i. szkice: Kobie: 
ty Napoleońskiej doby, Rokoko i... sport. 
Kchieta i wiosna, Życie sportowe kobiet, 
Międzynarodowa wystawa sztuki dekora- 
cyjnej w Paryżu, Kobieta bez wieku, Tea- 
uy Graz dalszy ciąg powieści M. Corelli: 
„Bez czegu żyć nia można”. 


przystanków osobowych 
„Podgać* i „Tzzcianiecć na odcinku 
Lwów-Przorzyśl. Z dniem 20. maja br. 
otwarte zostały przystanki osobowe „Pod- 
sač“ i „drzeianiec”, położone na odcinku 
[wów-Przemyśl, pierwszy między stacja- 
mi Chorośnica i Mościska, drugi pomiędzy 
slas,aant Mościska 1 Medyra — dla ruchu 
osobowego i ograniczonego ruchu bagażo- 
wego. Bilety jazdy wydawać się będzie po- 
drożnym w obydwu przystankach. Bagaż 
przyjmowany będzie ża opłatą w stacjach 
przeznaczenia. 

Wystawa koni w Lublinie Wystawa 
koni w Lublinie, o której w swoim czasie 
dcnieśliśmy, odbędzie sie w dniach 26. 27, 
28 i 29 czerwca br. Ministerstwo kolej. 


Otwarcie 


przyznało dla przewozu koni z wszystkich 
slren Rzeczypospolitej na wystawę do Lu- 
hlina, oraz z powrotem z Lublina na sta- 
cję pierwolnego nadania zniżkę taryfową 
w wysokości 50 pre z taryfy nomnalnej na 
podstawie specjalnego zaświadczenia Komi- 
telu Krajowej Wystawy Koni w Lublinie. 


Testament  Tichone, jak się okazało, 
został sfałszowany przez Sowiety. Me- 
tropolita Piotr odmówił wykonania tego 
testamentu. 


Blamaż ozeskioh nczonych. Jak poda- 
ja „Lid. Listy“ nowy czeski lexykon tzw, 
,Masarykuv Slavnik“ ro: się poprostu od 
Fłędów rzeczowych, ponadto sklecony jest 
przeważnie z błędnie przełożonych z nie- 
m ierkiegu artykułów. 

Skrzynia zabiła artystą. Przy wyła- 
dowaniu dzieł sztuki, przeznaczonych do 
willi królewskiej w Monza,  witrzymia 
skryvnia, zawierająca głowę Meduzy spa- 
dłu i zabiła znanego artystę ceramika 
Maungaroniego. 

Straszna tragedja rodzinna. W Malis- 
sano „Włochy połudn.) rolnik Nutto, zv- 
jący w nu'zgodzie z rodziną, zastrzelił 
+ nę i jej trzech braci, poczem zbiegł. 


Przyczyną było zaskurzenie vo prhe swi- 
grów do sądu w sprawie pieniężnej. 
mz pana 


DOM JEDWABIU 
TURKEL i Ska 


Lwów, pi. Marjacki 6—7 ipod Kaw. 
„De la Paix*, dawne Kino „Uciecha”) 


NOWOŚCI SEZONOWE, rynsy na 
płaszcze, tafty i surowe jedwabie 


w deseniacii. 2343 I 
KM TZEFEEWY 
——— | 
o C I 


Mwese ma sezon leli 


poleca firma 1482 


STACHIEWICZ i AZRYGDAGA! 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-=Trybunaliska. 
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ICZECHOSŁOWACJA — POLSKA 
2:1, 

. Praga, 23. maja. W spotkaniu 

drużyn _ reprezentacyjnych Czesi 

twysgrali w stosunku 2 : 1 


*. 
EHASMONEA—WISŁA 1 : 1 (4 : 0). 
Zawody potwierdziły dobrą formę Ha- 

smonei. Drużyna lwowska wykazała szcze- 
gólnie w pierwszej połowie piękną grę, u- 
zyskując przewagę. Atak przeprowadził sze- 
reg pięknych akcji. Dobrze trzymała się 
kvmoc, wspierając zarówno atak, jak i tyły. 

Obrona w pierwszej połowie bez za- 
rzutu, w drugiej mimo ustąpienia Birnba- 
cha TI i kontuzji Redlera trzymała siè 
dzielnie. Bramkarz Weissmann bardzo do- 
bry, ma jednak narowy kapryśnej pri- 
madonny. 

Wisła osłabiona trzema rezerwowymi, 
nie potrafiła wzbudzić zachwyłu. Gra e- 
nergicznie, szybko, prąc niesken:plikowany - 
wi, prostymi ciągami naprzód. Atak do- 
Łry w polu, zawodzi pod bramką. Celność 
strzałów pozostawia wisle do życzenia. 

W pierwszej połowie gra otwarła ze 
znaczną przewagą Hasmonei, która uzysku- 
je przez Steuermanna (z winy obrony 
Wisły) bramkę. W drugiej połowie wystę- 
pują biało-niebiescy bez Birnbacha II, 
którego miejsce zajmuje Mohr. Osłabiona 
tumoc graczami rezerwowymi nie pozo- 
staje bez wpływu na charaktór gry. Wisła 
stopniowo uzyskuje przewagę, dążąc Za 
wszelką cenę do wyrównania, które udaje 
jej się dopiero w ostatnich sekundach gry. 
Wynik remisowy słuszny. 

Zawody srowadził p Biior u którego) 
dał się zauważyć brak treningu. Kardynal- 
ny błąd popełnił p. B. nakazując drugi raz 
strzelić karny, mimo, iż drużyna poszkodo- 
wżna już za”pierwszym razem uzyskała 
brzmkę. 

CZARNI-POLONIA 1 : 1 (0: 0). 

Zawody powyższe zakcńczyły się po za- 
cięłej walce wynikiem remisowym. Czarni 
mieli naogół przewagę, której nie potrafili 
jednak wykorzystać. N. S. 

| awe wa) 


Życie gospodarcze. 
Obroty prywatne. 


Wczoraj tendencia chwiejna, 
;broty tylko w dolarach, 

Dolary amer. 5.17 3/4 do 5.18, 
dolary kanad, 5.14 i pół do 5.15, 


Giełdy obce, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 23. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
26.40, Londyn 25.05. Nowy Jork 517. Wło- 
chy 20.80, Berlin 123.1, Wiedeń 72.80. Pra- 
ga 1532.5, Warszawa 99.20, Budapeszt 
072 7. Białagród 8 45, Bukareszt 2442.5. 


t o- 


Feileton „Gazety Por.“ z 25 maja 1925 
ANDRE COUVREUX. 50 


Inwazja Makrohów. 


— A tọ co znowu! Patrzcie-no 
państwo, co się tam z rzeką 
dzieje! 


Zbliżywszy się do okna ostroż- 
nie, wciąż jeszcze pod suggestją 
obawy powtórzenia się sceny, prze- 
żytej przed dwoma dniami, stwier- 
dziliśmy, iż rzeczywiście ogromna 
fala, gdyby gwałtowny przypływ 
wody, niesiony przeciw prądowi 
rzeki, podniosła naraz dotychcza- 
sowy jej poziom. Silnie spieniona 
powierzchnia wody, doiychczas o= 
czu naszym niewidzialna, gubiła 
się bowiem w głębi wysoko skle- 
pionego łożyska Sekwany, rozście- 
lała się teraz szeroko przed nami, 
tak, że mogliśmy - podniesienie się 
jej stanu ocenić na dobrą wyso- 
keść metra. 


| „NAZETA PORANNA” 


„Figaro“ donosi, iż przed kil- 
u «niami zauważyć było można 
w Lasku Bulcń:km niewi Iki au- 
tomobil, w którym znajdow:ło się 
dwu mężczyzn, 
Jeden w poważniejszym już wie- 
ku, kierował automotilem, drugi, 
znac ne micds”y, widocznie nau- 
czyci !, dawał rady i wskazówki. 
U.zeń wydał sę przechcdniom 
dość niepo € nyin. 
Automobil bowiem kięcił si; 


Piotr Podclski był włamywa- 
czem i bai d;ytą od roku poszuki- 
wanym przez policę chic'gowzką. 
Pized dwoma miesiącami zemkuął 
prowadzony do więzienia. Przed 
kilkunastu dnami polica spotkała 
go przenoszącego do rewnego 
domu skradzione rzeczy. Dom ten 
poddano opiece detektywów i roz- 
ciągnięto 

kordon ze 100 policiantów. 


Podolski, ukryty na wyższem pię- 
trze zaczął strzela”, przyczem po- 
rozbijał lampy elestryczne „w co- 
mach sąsiednich i na ulicy. W 
pierwszej chw li bandy a dosięgnął 
kulami i ciężko posia il trzech a- 
gentów polici. Wobec t g. spro- 
wadzono odzzialy karabinów ma- 
szynowych i bomby rabite gazem 
trawiącym. O czaty stzelaty z 
wysotich pięter domów sąsiednic! 
lecz nie trzfiały w bandytę, 
doprowadzając do ruiny. 


Policja paryska od kilku dni zajmuje 
się dochodzeniem powodów śmierci młode- 
go hrabiego Montefiore — o której dono- 
siliśmy niedawno — zmarłego nagle na 
zamku swym Dampiere. Opowiadano sobie, 
iż młodv hrabia 


z dnia 25, maja 1925, 


Zagadkowa śmorć hr. Montefiore. 


Tajemnicza wizyta w opieczętowanym zamku. 


Poincare szoferem. 
Lepiej kierował państwem niż autem. 


w dziwac'nych zygzakach, zmie- 
niał co chwila tempo biegu i nie 
umiał poradzić sobie z przeszko- 
dami. 

Tym niepojętrym uczniem b;ł 
nikt inny, tylko Rajmund Poinca- 
re, były prezydent m nistrów 
francu kich. jak można było 7a- 
uważyć — o wiele |Iepi:j umial 
sterować on państwem, niż sam :- 
chodem, 


Zimna krew szefa policji amerykańskiej, 


Oblężony przez 3 godziny bandyta, poddał się bezbron- 
nemu człowiekowi. 


Nareszcie pizybył 
szef polici Collins, 


który w tow. rzystwie kapitara St'- 
ge poszedł na schody. 

— Po daj się! — zawcłał, 

— jJeżei sę poddam, to mnie 
zastrzelicie ! 

— Nie zabijemy cię — zapew- 
rial S'ege. 

— Nie wierzę wam — krzyknął 
Podolski z trzeciego pistra. 

— Zaraz cię przekonamy. Idz e- 
my do ciebie bez broni. 

I mimo protestów towarzyszy 


dzielni policjan i poszli z pod- 
niesio em. rękoma. 


Podolski na widok bohaterstwa o- 
ficzrów rzuc ł broń, Był trzykro:nie 
ranny w rek, która silnie brocz' =- 
ł krwia. Sprowadzo o wóz Sani- 
trny, którym bany ę zawiezivno 


dom | do w ęziennego szpi ala. 


otruty został strychniną 
i badano kilkakrotnie pannę Doux, przy- 
jaciółkę hrabiego. Gdy jednak, mimo usil- 
nych poszukiwań nie natrafiono na żaden 
ślad zbrodni, zadecydowano, iż młody 
hrabia 2 śmiercią „mia SA RPRZWK"IECY NA 


aibo 
fozostane na tym 
samym pczome — ale przeciw- 
nie, urastała nam w oczach i po 
niedługim czasie dosięcła wybrza- 
ża, po którem rozlewzć się zaczę- 
ła, wciąż nurtowana wzbur: onym 
w rem Przerażony niezwyczajnem 
zjawiskiem, którego genezę aż 
nadto dob ze Gumacm sobie, 
zwróciłem się do p. Seiv at z za- 
pytaniem: 

— Czyżby i to spowodowały 
makroby ?... 

— Niech pan idzie zobacz ć, 
mój drogi panie! 

Przejęty cały tem nowem nie- 
bezpieczeństwem, nie myślałem o 
innych ewentnalnościach, grożących 
wcb:c wychylenia się mego z u- 
krycia i jednym skokiem znala łem 
sie na wy rzeżu. Straszne! Wzrok 
mój ogarnął odrazu calą potęgę 
katastrofy, ! tóra znów ku nam zia- 
ła zniszczeniem: ku zachodowi, w 
stronie, skąd biegł ów spieniony 
wał fali, olbrzymia tama przegra- 
dzała wszerz Sekwanę : jeden bo- 


że or adnie, 


Sąd.iliśmy, 
przynajmniej 


wem z makrobów ułożył się w 
roprzek rzek, ca kowicie wyp !- 
niając s.bą koryto jej w tem miej- 
stu. 

G 'ybrm nie był miał przedtem 
sposztnoś i dokładnie przypztrzeć 
się potworom, byłbym wziął błogo 
w tej chwili zażywającego wcza- 
sów w wodzie makroba za niesły- 
chanych rozmiarów metalową ma- 
chinę, ustawioną tam dla aokona- 
nia jakichś robót podwodnych, z 
ktorej kopuły wychodzi komin ru- 
chomy: trąba potwora. Makrob 
zanurzył w!aśn e w wodzi: ów ol- 
brzymi wyrostek: wciągnął znacz- 
ną jej ilość, pocz m unosząc na- 
raz cielsko opasłe, wyrzucił niczem 
olbrzymia trąba morska, cały po- 
tężny ładunek płynu, na stumetro- 
wą odległość. Lecz przerażen e 
moje rosło na wi loks że inne ma- 
kroby dążą od stro y Grenell: i 
pójdą niewątpliwie za przykładem 
przodownika, 

— Tym razem jesteśmy stanow- 
czo zzubieni, rzekłem wróciwszy, 
żeby panu Serviat zdąć sprawę z 
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ALEKSANDER ZELWEROWICZ. i 
znakomity artysta dram.at., święcił nie. 


Warszawie  25-lecie 


sceniczna!, 


Gawno w pracy 


Umysły ludności Dampierre już się tro- 
chę uspokoiły, gdy nagle znów niezwykłe 
tejemnicze zajście poruszyło wszystkich 
Po śmierci hrabiego na zamku 'jego zostały 

nałożone pieczęcie, 
które tam jeszcze widnieją. Okna wszystkie 
były szczelnie pozamykane, prócz jedne- 
po na I piętrze, przy którym okiennice 
były zepsute. 

Przez to właśnie okno weszła do zamku 
lajemnicza jakaś osoba i udała się, jak wi- 
dać ze śladów stóp, pozostawionych 

na podłodze do sypialni hrabiego Mon- 
tofiora. 
Ślady są tak nieznaczne, iż nie można roz- 
poznać, czy tajemniczym osobnikiem był 
mężczyzna czy kobieta. 

W sypialni znaleziono otwartą kasetkę, 
która zawierała tylko dokumenty osobiste i 
listy zmarłego. Widocznie tajemniczy osob- 
nik przerzucał papiery i zabrał te, które 
mu były potrzebne. Nocny gość znał do- 
skcnale rozkład zamku i zdecydował się 
wejść przez okno na I piętrze, byle tylko 

zdobyć listy i dokumenty, 
znajdujące się w sypialni hrabiego. 

Policja przypuszcza, że tym  tajemni- 
czym gościem mogła być jedynie pani 
Doux, której zależało na usunięciu listów, 
sdyż w niedługim czasie ma ona wyjść za 
mąż. 


maere 
_ OGLOSZENIA. _ 


Nauka l | Kauka L wychowania | 


GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska 
28 (Supińskiego) 1925/26 klasa 1. Zgłoe 
szenia uczniów codziennie od 12.30 do 
13. 2736-10 


moich obserwacji, Mak:oby Mud de wisi omamioRWROA 
się. Jeden zawalił już sobą szero- 
kość Sekwany — inne zdążają 
tuż .. 

— Ależ to właśnie dobrze, na” 
deszła chwila na moją miksturkę — 
zawołał uczony, podnosząc z try- 
umfem w góię swoją butelkę £ 
toksyną. 

Zaledwie wyrzekł te słowa, ĉ 
już druva fa'a zakołysała rzekń 
cała, która wypchn'ęta znowu % 
łożyska, rozlewała się po wybrzć” 
żu, przyczem poszumnym strumie” 
niem wtargnęła do naszego tuneli 
Huczącej fali odpowiedział od stro” 
ny zbiornika straszliwy krz 
trwogi, wydzierający «się z dziesi4” 
tek ludzkich gardzieli, tam bowiem 
masy napływowej wody znala 
swe ujście. Zacieśnione ścia 
długiego, ciemnego podkopu 10% 
tętniły się przekleństwami mę” 
czyzn, jękiem i złorzeczeniami k9 
biet, pła.zem ip skiem dzieci. | Ist 


piekło 1 
C. d. fe 


pm m 


Eni 7%. EEE GC ÓW 
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Motory 


Colo 
Diese! 


0d 5 RMe 


Boz kompresora 
Niezawodny ruch 
Nizkie ceny 


eneralny zast. na 
Polske 


„Wulkan“ 


Sp. zo. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 
Tel. 115. 

—. 


ED 
bop Ee] 
LOT 
“ W GAZELE 
[e] PORANNE. 


baoe maa" ] 
w 
REJ Torem: ` 
Feszdy! praca 


LATWY ZAROBEK poboczny dla dziel- 
Nych zastępców i urzędników większych 
Irzedsiębiorstw, banków, publicznych 
zajęć jakoteż prywatnych, mających 
większe znajomości, sprzedawaniem ła- 
"Vo odbytnei nowości, Oryginał. Bliższe 
szczegóły przy nadesłaniu zł. 7.50 lub 
Przez zaliczke. Dom wysyłkowy: Mikołaj 
U. Gallina, Bielsko, Śląsk, Węglowa 6. 

2934-3 


M 

POSZUKIWANA stenotypistka polsko 
Memiecka, początkująca. Tylko pisemne 
oferty do 30, bm. dla. Grossmanna. 
-Kraszewskiego 1. 2855 


STENOGRAP sprawozdawca o glębokiem 
WYszkoleniu ekonomiczno - społecznem, 
Szuka odpowiedniego zajęcia w instytucji 
Społecznej, naukowej lub handlowo- 
k.zemysłowej, we Lwowie. Łask. zgł. 

_ 30 Admin. pod „Stenograf 404". 2926-5 


UREDNIK branży  elektratechnicznej, 
Utynowary w dziale sprzedaży i ma- 
Wa.ji biurowej, piszący biegle na 


Maszynach różnych systemów, obzna- 
G Ww z cprowadzeniem ksiąg posZua 
odpowiedniej posady. łask, zgłe- 

łą do Administracji „Fachow ec". 
2830-5 


Kies 


zkania, lekala, cklany 


JAR 
ny NCZE lok:| cukierniczo - restauracyj- 
Śnię pała teatralną, ewentualnie kilkana- 
nia. pokoji zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 


teki, Nadwórna 2936-2 
że, A yr TENNNÓE 
czem Pomorzu, pokoje do wynajęcia od 
lirma A Informacji z grzeczności udzieli 

~“ “Korodecki, Kilińskiego 4. 2021-2 
eee śródmieściu 3 pokoje 4© wy. 
głoszenia pod: Komiort Biu- 


ro dziern:t z F 
mana, "ów Scherera Pasaż Vaus- 


a 2579 
52 


UKA 
Feyuai Pomieszkania front. 3 pokoi z 
im au komf, I p w śródmieściu. 


WGNIM;: jn; AP GONE 
z ka uime w zamian wieksze 
Dopor ohok Hotełu Krakowskiego. 

ie do Admin. tod „Zamiana ' 


Á. 2909-2 
Log 


KAL n. m 
Fogiel, re ul. Trzeciero Maja przy ul. 
y magazyn cbok do wynaję- 
nia. Muozycjaj społkę do zużytko 
A ; Je w Administracji pod 
Nakumite położenie”, "SĘ 2 


Legionów 15 i HMetmańska.6. 


t Tasnón, Kotomy 
Król. Huta, Chszanónw.Wadowice, D 


R E o e a o o: ZA 


„GAZETA PORANNA” z dnja 25, maja 1925, 


Pwr: 


Ę Małżeństwa Ę 


BACZNOŚĆ! Fanie : Panowie chcezie 
wstapić w związek małżzński, udaj- 
cie się z zaufaniem d> najlepszego Biu- 
ra pośredryctwa Marcaka w Przemy- 
ślu. Słowackiego 100. Fotografie į po- 
dwóje znaczki poczt. przysłać. Biuro 
ma kandydatki ; kandydatów z róż- 
nych ster inteligencji, kupiectwa 1 16- 

żnej narodowości, Bogaci i maiej zamo- 

żni mogą znaleść szczęście, Dyskrecja 
ścisła Tysiące lstów dziękczynnych 
za uskutecznione małżeństwa. 2687 


p Zgubiono, znaleziono k 


ZGUBIONO PORTFEL z zawartością 2 
weksli po 1006 zł. 50 zł. gotówką i 
zapiski Zralazca zatrzyma gotówkę, 
zaś oba weksle z podpisamj Grodecki 
i zapiski raczy zwrócić pod adresem 
M. Rctter, pl. Marjack: 7 — 2 schody— 
III. petro. 


2338 


Kenna, cprzedał, zamian” 


WILCZURY  dwumiesięczne czystej rasy, 
śliczne, w dobre ręce tanio do sprzedania 
ul. Pełczyńska 6; II. p. drzwi h. 2981 


FORTEPIANY, P'anina Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów, 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 


Syn. 196:-60 
RA? garnitury, firanki, dywany, chodnik’, 
kołdry, materace, poduszki, materje 
asm meblowe — poleca najtaniej 
KM SKABIŃSKI LWÓW, UL, KOPERNIKA L. 


tylko naprzeciw Sz.owrona, 
Pościel przerabia w jednym dniu. 2234 


M echelin pneumatyki 


po cenach fabrycznych 
Witold Tranda 


polec. 2635 
Lwów, ul, Podieskiego 2, 


ta Fozmalta g 


DO, ODSTĄPIENIA w całości lub czę- 
śeowo dobrze utrzymane kotły dla 
centralnego ogrzewanęa systemu „Kór- 
tinga“. Wiadomość Halicka 21 u wia- 
ściciela, 2871-5 


olina, Qisko,5 


a Kpakór: 
Rynek 14 4 Szewska 1? 


ja, Deohobycz, Stryj, Borystan, Jarostan Brody, Złoczów, Rzeszón, Bielsko, OTYCH 


Katowice: 


Jana1 


i m, Mielec, Hopodenka,Riecz, Zakliczun, Katus, Debica, Zamość, 
Ostrowiec, Todhajce„ Sambor Nisko Leżajsk, Kolbuszowa, Ulanów, Bete, Otkusz, Mielnica Rozwadów, Ru dnik Sandomierz Huty itd" 


WAŻNE DLA PAŃ! Z powodu mającej się 
odbyć wystawy fotografów zawódowych, 
mam zaszczyt zaprosić WPanie do fało- 
grafowania zupełnie bezinteresownie do 
albumu  piekności lwowskich. Zdjęcia 
wykonuję również i wieczorem przy 
świetle elektrycznem. Bolesław Statkie- 
wiesz, fotograf Lwów, plac Halicki 12a 
TI. pietro. 2932-2 

(Emmi SKWAREK 

SYROIGIEL fortepianów  pierwszorzędny 
we Lwowie przyjmuje skórkowania kla- 
wiatury, stroję czysto i trwale a na żą- 

danie jadę na prowincję. Polecam się 
Wojnarowicz, ul. Chorążczvzna 5. 2924 


Łekarz=Deontysta 


Dr. Jakób Grob 
856£ Lwów, Legionów 37. 
CZĘŚCI do żriwiarek. kosiarek wszyst- 

kich systemów poleca najtaniei Gold- 
korn Kraków Basztowa 13. 2589-12 


USUWAMY wypadanie włosów, zmare 
szczki, wągry piegi, trądzik, nieświca 
żceść cery, „Kosmeo', Mikołaja 7. 2904 

STROJENIE i naprawę 
przyjmuje: Artur Smutny, 
skicgo 5, Telefon 1598. 

POWAŻNY kupiec przyjmie zastepstwo 
ra Małopolskę, branża papierowa í 
galanteryjna, Zgłoszania pod Nr. 2858 
do Administracji. 2858 


WSPÓLNIK z niewielkim kapitałem do 
rentownego przedsiębiorstwa, poszuki- 
wany. Najchętniej emerytowany P.T. 
Oficer; przyjemne, godne zajęcie i pe- 
wne zabezpieczenie. Łaskawe zgłoszenia 
pisemne z zapodaniem wysokości kapita- 
lu, uprasza się do 4 czerwca br. do 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego Lwów, 


fortepianów: 
Chmiełowa 
2849-3 


Jagiellońska 7. pod „Niezależność. 2922 
EE z CCR wm O r E 


MICHAŁ SAWCZYN, urudzany :687 r. 
unieważnia zguwioną Książeczkę woj- 
skową z P. K 0. Samb»r. 2903 


Diem róW -Zdiój 
otwarty od dnia 10-go maja 


Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej, 
dworzec, codziennie do 4-go częrwca 
b r. o godz. 5-tej popołudniu, ud 
5-go czerwca o ll'xu w południe, 
Do i-go lipca ceny zniżone — 
bez konkurencji, 289 


| 


MŁODOŚĆ i PIEKNOŚĆ 
uzyska każda z Pań, używając 


KREM „E RO Ss: KREM 
usuwajacy piegi, pryszcze i wszelkie 
mieczystości very- 

Do nabycia w aptekach, w składach apt. 
i perfum. G'ówny skład: Laboratorjum 
kosm. yyJunośt, Łódź, Zachodnia 44, 


Tylko jeden miesiąc! 
Rowery na I6 rat 
Gramofony „, 20 rat 


Maszyny do szych „ 24 rat 


Rakiety tennisowe, Piłki nożne, Buty 
fotbalowe oraz wszelkls artykuły 
sportowe na dogodnych warunkach 


poleca 2878 


i. ARNOLD 


Lwów, Kazimierzowska 13. 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. 


Kapieļe siarczane i borowinowe, 
przyrodolecznictwo. — Wskazaniaj 
reumatyzm. artretyzm, ischias, cho- 
roby kobiece i skórne. Pokój z u- 
trzymaniem 5—8 zł. Kąpiele 2—5 
zł. 300 pokoji w willach zakłado- 
wych j pensionatach prywatnych. 
Stacja kolejowa Rawa Ruska, skad 
autobus do Zakładu. Poczta, tele- 
graf j tejelefon w miejscu. 2130 


Początek sezonu dnia 10, maja. 


Już otwarła! 
Nowa Wypożyczalnia książek 


„Oświata“ 


Lwów, Akademicka $§, 
Wsz Ikie nowości beletrystyczne 
w języku polskim i niemieckim. 

Abonament Zł, 1:50 miesięcznie. 

UWAGA! 
Zbiorowe abonamenty prowiaclonalne 


Str. 12 


CODZIENNIE 
Lwów, Legionów I: 11. 


nowe, typu 


PŁUGI sai: 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „„PION%%, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76, 1963 


WAGI OSOBOWE 
Z WZROSTOMIERZEM 


2847 poleca 


Handel żelaza M, KIERSKI 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


MOTORY „PERKUN: | 


Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały 

I. nagrodę na wystawie w Paryżu, 

gdyż są pojedyncze, ekonom czne 
i bardzo łatwe do obsługi. 

Na dogodne spłaty tak motory, jak 

maszyny młyńskie, obrabiarki, pompy. 

pędnie, pasy, prasy do dachówek itp. 
poleca „BPE LO KR* 


Lwów, u!. Batorego 4. 
| Setki listów pochwainych oraz cen- 


niki na żądanie. 2938 


DELATYN 


(Małopolska wschodnia) 
Na linji kolejowej Stanisławów Worochfa. 
Zakład kąpieli solanko- 
wych i inhalatorjum 


(na wzór Reichenhallu). 
Sezon od 1, cz:rwca do końsa września, 


„GAZETA PORANNA” z dnja 25, maja 1925, 


ARCYDZIEŁO. 


chodniki, portjery, 


DYWAN otomany, #tóżka 
składano, narzuty, story do okien, 
firanki, płaszcze gumowe I t. d. 
BREITMAN i STAM 
16 Sykstuska 16. 
z2-'etnią gwarancją słynne| fabryki Junghansa 

Następne dwie raty 
| 5 24, | 
PIERWSZA RATA E wzsyłam natychmiast 
za z:liczką 5 uł. 
Lwów, Akademicka 20. 
Najpraktyczniejszy 
na lato 2:41 
plno Marjnoki 8 
ul. Krakowska 25 
ul. Gródecka 72, 


póleca najtaniej firma 2891 
BUDZIK privan 
MARYAN DAJEWSKI 
tylko w Kkikuniencń 
ul. Kaz mierzowskta 25 
rurtownis: Balonowa 3, 


z 


ZMIĘKCZA I USUWA 


CHOLERINAZA U. Wienajewsniege 


w bokach i dołkn po gatet (gdzie schodzą się żebra). 


Wzdęcie i burczenie w kiszkach u a osean ku 
} NZ epee e a i sięga aż po” łopatki, oba rod pit ową 
żeber i parcie na kiszkę stołcową Brak tchu oraz ból w plecach = 


| 
t 


Nr. 7429 


WYROBU OBUWIA 


DRA 


ld 


NADCHODZA NOWOŚCI 


Kraków, Florjańska 18: 
KONKURS: 


Wydział powiatowy w Złoczowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę kontrolora kasowego. 


Do tej posady przywiązaną jest płaca IX. stopnia urzędników państwowych, 
z prawem posunięcia do wyższego stopnia oraz prawem do emerytury. 
Kompetenci mają wykazać się: 
. prawem ol ywatelstwa polskiego, 
. me ryką urodzenia, celem stwierdzenia, że nie przekroczyli 40 lat życia, 
. świadectwem zdrowia, 
. świadectwem moralności, 
. dokładną znajomością języka polskiego w mowie i p śmie, 
. świadectwem dotychczasowej praktyki w dziale rachunkowym 1 
. egzaminem z rachunkowości państwowej. 
Powyższa posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jeden, poczem w razie 
zadowalniającej służby nastąpi stabilizacja. 
Podania z dokumentami należy wnosić do Wydziału powiatowego w Zło- 
czowie najdalej do dnia 10. czerwca 1925. 


Wydział powiatowy. 


L. 1 91/925. 


~ O O e WNN >= 


283) S. Kostheim, 


Przetarg ofertowy. 


Państwowy Zakład dla umysłowo chorych w Kulparkowie sprzeda w drodz8 

przetargu ofertowego następujące przedmioty, a mianowicie: 

1) Skóry wołowe i cielęce, solone w ilośc. około 650 sztuk; 

2) Wóz kryty dò przewoż:nia pieczywa; 

3; Dwie ncżie maszyny do szycia (uszkodzone); 

5) Odpadki ż.laza i blachy (szm lc). 

Powyższe przedmioty oglądać można każdego dnia między godziną 15-44 
a dk za zgłoszeniem się w Zarządzie Zakładn. 

eflektanci winni przedłożyć do dnia 2. czerwca b. r. oferty w zamkię ch 
kopertach, tuczież uiścić w Kasie Zakładu wadjum w wysokości: ad 1) 500 gl 
ad 2) 55 Zł, ad 4) 50 Zł. — poczem dnia 3. cse-wca b. r. o godzinie 11-tej nastaP. 
w Zarządzie Zakładu komisyjne otwarcie ofert i ewentualny ustny przetarg. 15 


DRUKARNIA 


ECN. JAEGCERA 
HWÓW SYKSNUSKAS5. 


ni Z zy 


515 TELEFON 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykła mū 
tekstem 1a gr. za wiersz I-Szpalt. niii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłana į 0% 
trologi 30 gr, za wiersz 1-szpałt, mii- 
metrowy (szer. 60 mm.) po Fana 


4 Drukarui Sp. Akce Wyd. poa zarz. le Piockiege we Lwowie. 


paski I inseraty na stronach tekstowych 
85 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm) w tekście (kronikę, re 
pertuar, dzłał ekonomiczny Kd.) 4B tr. 
wiersz l-szpalt. millmetrowy| (szan, 
60 mm.) na pierwszej stronie 8 Efa 
drobne ogłoszenia za Słowo 6 zr. dro- 


Naieżytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjaa mijai 


| boe ogłoszenia kupno | sprzedaż zą sło- | (1-sza) 570 zl. pol. — toszasia 2, 
wo 8 gr. drobne ogłoszenia matryme- | miejscowe 30% droższa, — rA 
malne, korespondencje prywatne zą słe- | dzininoścć za terminowy drek ue 


we 12 £r., dla potrzebujących pracy: lab 
posady 4 zr. cala strona ogloszeniową | kujemy. — Uwaga: faum 
zl. pol, cala strona tekstową 46 | niowe sę podzielone na 8 lamów 

mi. pol, cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltyk 


mujemy, — Porta przekazów nie BD 
ny. z Kolumny Osłostgj 


44: 


